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Z walki wyborczej.
Organ konserwatystów krakowskich byłby 

Bię uchroń ł od śmiesznych narzutów, uczynio
nych uczestnikom ostatniego wiecn ludowego 
w Krakowie, gdyby uznał za stosowne zaczer
pnąć informacyj... z pierwszej ręki. Wielki au- 
gur redakcyjny pisze „wstępny artykuł*1 na 
podstawie źle zrozumianych, a raczej na poży
tek swej koteryi zastosowanych informacyj 
swego sprawozdawcy Rzecz, oe* wątpienia, 
inaczej przedstawiłaby się spscyaiiście „oa wstę
pnych artykułów41, gdyby zstąpił z trójnoga re
dakcyjnego i wszedł między ten lud, o którym 
na drag1 dzień ma zamiar pisać krytyczne u- 
wagi i spostrzeżenia. W najgorszym razie uchro
niłby się ud śmieszności, w którą popada, pa
trząc np. na wiec niedzielny przez podwójne 
okmary partyjne i swego sprawozdawcy.

Nie byłby na wszelki sposób twierdził, te 
rezolucye uchwalała na niedzielnym wiecu 
„ g a r s t k a  w ł o ś c i a n 11, bo byłby się przeko
nał, te tych włościan napłynęła z całego krajn 
fala olbrzymia. Nie byłby także z pewnością, 
jaku człowiek inteligentny, z przemówienia po 
gła Bojki wysnnł wniosku, że cnłopi oograżajf 
się „panom “ cepami i rokiem 46. Z przemówie
nia posła Bojki wynikało coś zupełnie innegu. 
Bojko zna Wesele" Wyspiańskiego nietylko 
ze sceny, ale z newi ością i z czytania. Przy
taczając więc z „Wesela" cytat: „Wyście tyl
ko mocni w pysku, chociaż cepy wmzą na boi
sku" — miał na myśli tę sytnacyę, z jakiej 
cytat wyjęto. A w „Wesela" chłopi na co in
nego mają użyć cepów, — me na „bicie pa
nów". A. ,nź kto zna patryotyzm posła Bojki, 
nie przi pnsc' ani na cnwilę, aby walkę o pra
wa wyborcze obniżał io  rzezi 46 roku. Tego 
wrażenia nie odniósł też nikt z obecnych na 
wiecn. wniosek tak' mógł powstać w głowie, 
oszołomionej ruchem ludowym, idącym w kie
runku trochę dla niej niekorzystnym i niepo
żądanym

Nie byłby tasze autor wstępnego artykułu 
„Czasu-1 opierał się na zsrzucie wójta z Zielo
nek żo „ l u d o w c y  n i c  d l a  l udu  n i e  z r o 
bi l i " .  Przedewszystkiem ten pan wójt mówił 
bardzo radykalnie i przechylał się swoją ten- 
ńencyą raczej na stronę socjalistów, niż lu
dowców, a już wcale afektem kn konserwaty
stom nie parał Nie ludowcom, lecz „panom" 
czynił on zarzuty, że posłowie, przez nich lu
dowi n*r7U!\vii ćwmomniał tu posła Wojtygę), 
nie uia indu nie rooią. lakicn „o pusiow lu 
dowych" miał na myślf wójt z Zielonek, któ
rego wielki augur redakcyi „Czasn" przez po
myłkę do swoich politycznych zwolenników za
liczyć

Przez pomyłkę — powiedział jednak i pra
wdę, twierdząc, że lud wiejski w Galicyi „pod 
niósi się i podnosi się z dnia na dzień, że jest 
on j e d y n ą  (sic!) warstwą, o której powie
dzieć można, że w okresie konstytucyjnym szła 
i idzie w górę". Zaiste, jnż o konserwatywnych 
przedstawicielach wielkiej własności, narzuca
jących się temu ludowi na przywódców, powie
dzieć tego nie można. Niczego się ci panowie 
w oaresie konstytncyjnym nie nauczyli, prócz 
sztuczek pozbawiania ludu praw obywatelski :h

Dzięki temu wyszkoleniu się swoiemu, lud 
zaczyna pracować na własną rękę. Z „cepami" 
me pójdzie on na „panów" — ale że wyzyska 
ustawy zasaumcze państwa, że o prawa swoje 
potrafi się skutecznie upomnieć i o nie wal
czyć, z tern jnż panowie konserwatyści nogo 
dzić się muszą. Będzie to naturalnem następ

stwem tege wyrobienia się luau. o którom or
gan panów krakowskich wspomina.

Urzędowa „Gazeta Lwowska" przyniosła wczo
raj cenną deklaracyę, że nie jest prawdą, ja
koby namiestnik z a g r o z i ]  d y m i s y ą  na 
wypadek, gdyby rząd nie przeprowadził dla 
Galicyi p o ś r e d n i o ś c i  wyborów „Możemy 
zapewnić — dodaje organ namiestnikowski — 
że w tej wiadomości nie ma n n i s ł o w a  
prawdy".

Oświadczenie to rozumieć chyba należy w 
ten sposób, że namiestnik dlatego nie ma za
miaru ustępować ze swego stanowiska, ponieważ 
nie oświadczył się za p o ś r e d n i o ś o i ą wybo- 
rćwjjjdla Gaucyi. Za j a k i e m i ż  w takim razie 
wyborami oświadczył się p. namiestnik? Bo że 
nie dla przejażdżki ndawał się nu kilkudniowy 
pobyt do Wiednia, o tern wiemy wszyscy. A kon- 
fereneye jego z rządem także tajemnicą nie sa. 
Skoro więc br. A. Potocki nie oświadczył się 
za p o ś r e d n i o ś c i ą  wyborów, musiał oświad
czyć się chyba za wyborami b e z p o ś r e d n i e -  
m i dla Galicyi. Takby żądała logika. Jeżeli zaś 
tak się stało rzeczywiście, to zaślepieni zwolen
nicy wyjątkowych jakichś, a przedewszystkiem 
pośrednich wyborów r  Galicyi, powinni zawcza
su wysnuć stąd dla Jebie konsekwencję. My 
zaś taką opinię ze strony p. namiestnika zapi
salibyśmy do rubryki jego politycznego „habet", 
pomimo, że do jego zwolenników politycznycn 
się nie zaliczamy.

i mm.
Ko. arcybisknp Teodorowicz, widząc, jakie 

niefortunne wrażenie wywołała ostatnia ency
klika papieska, zwrócona do Polaków w zabo
rze rosyjskim, wy,.ochał do Rzymu, ażeby oso
biście papieżowi przedstawić istotny stan rze
czy. Dostojnik kościelny spostrzegł uajoczywi- 
ściej, że obecnie papież Pius X  nie ma w u- 
rzędowem swojem otoczeniu kardynałów, któ- 
rzyby śledzili bieg spraw i wypadków w ce
sarstwie rosyjskiem, z szczególnem uwzględnie
niem ludności polskiej. Najoczywiściej skutkiem 
tego cała osnowa i ton encykliki papieskiej 
przybrały charakter, nie odpowiadający isto
tnemu stanów, rzeczy i wywołały niemiłe zdzi
wienie. Dość powiedzieć, że część prasy war
szawskiej, i to wcale nie radykalnej, upatry
wała w encyklice pttpóskiej jeden z powodów 
ponownego zuwieszeu a nad ivióiestwem boi
skiem stanu wojennego.

Misya ks arcybiskup" Teodorowicza została
0 tyle pomyślnym uwieńczona skutkiem, że p a- 
p i e ż  u p o w a ż n i ł  go  do o g ł o s z e n i a  na
s t ę p u j ą c e g o  k o m e n t a r z a  do ostatniej 
encykliki.

„Jakkolwiek w rzeczonem piśmie wprost i 
bezpośrednio przemawia Ojciec św. do Pola
ków, niemniej jednak miał on Da oku stosunki, 
nunujące obecnie na t e r y t o r y u m  w s z y s t 
k i c h  k a t o l i c k i c h  d y e c e z y j  R o s y i ,  
owszem, być nie mogło, aby równocześnie nie 
zwrócił owagi na położenie ogólne całego impe- 
ryum i nie potrącił wypadków, wśród których 
społeczny i poLtyczny porządek całkowitern 
grozi rozbiciem.

„Podobnie i św Paweł Apostoł, przema w  Bi

jąc w swych listach do poszczególnych gmin
1 kościołów chrześcijańskich, dotyka niejedno
krotnie różnorodnych objawow zła, wśród któ
rego te gm.jy i kościoły żyją, chociaż mu same 
nie podlegają.

„Ponieważ Polacy, rosyjskiemu Derłu podle 
gli, niejednokrotnie czynem stwierdzili, że z re
w o l u c j ą  ł ą c z y ć  b i ę  nSe chcą( ? ) ,  że u- 
mieją się bronić przed najgorszemi je, podszep
tami, a dążą jedynie do odzyskania odj wawel
skich swych praw, ponieważ skntaiem tego w 
obecnem położeniu politycznym gdzie wszystko 
dokoła nicn zdaje się zapadać, mogą oni stać 
się p o d p o r ą  p o r z ą d k u  i l a a u  — pra
gnął Ojciec św. niektóremi wskazówkami i prze
strogami na przyszłość wifcej ich jeszcze umo
cnić, pragnął zachęcić, rosnąc w cnoty 
społeczne, stali się przykuciem i oparciem dla 
drogich; żywi nadzieję, że jak już niegdyś oni 
iedni obronili swemi piersiami chrześcijańską' 
cywilizację Europy na kredach wscno 'nich, tak 
i dziś będą znów t a r c z ą  i o c h r o n ą  zagro
ż o n e g o  p o r z ą d k u  s p o ł e c z n e g o  (w Ro- 
syi. Przyp. red.).

„To co w liście papieskim nie aa się od
nieść wprost do Polaków, zmierza drogą ubo
czną do tych, do których Ojciec św. wprost 
przemówić nie może, wskazując im źródła klęsk 
i jedyne środki ratnnkn.

„Kto sobie raz zdał sprawę z tej ogólnej in
tencji papieża, Która gónje nad całym jego 
listem, cen bez trudności zroznmie jpk należy 
wszystkie szczegółowe ustępy papieskiego pi
sma i nie będzie potrzebował wyjaśnień, że 
wz mi a n Ka n p .  o r z e z i a c h  ż y d ó w  ni e  
do P o l s k i  o d n i e s i o n ą  b y ć  wi nna .

„Nie ulega też kwestyi, że du owej szerszej 
i ogólniejszej intencji odtneść należj ustęp, w 
którym kacolikom wogó.e przypomina papież 
ogóiuo-katolic.kie zasady o (odstawach porządku 
społecznego i uległość dla* władzy, o i le  ta 
w ł a d z a  w * n t e r e s i e  s p o ł e c z n e g o  p o 
r z ą d k u  d z 1 ą 1 a z g o d n i e  z p r a w e m bo- 
s k i * m i l u d z k i e  m. Zasady te są wstanie 
zagrożonemu społeczeństwu doniosłe oddać usiu- 
gi, tam zwłaszcza gdz e masy ludowe, najgor
szą pcdu>ecane ag.tacyą, grożą powszechną a- 
narchią i gdzie nż chodzi o ratunek najbar
dziej elementarnych podstaw społecznych.

„Zeby aotknąć paru innych jeszcze ustępów 
listu papieskiego, tu j ówdz,e błędnie zrozumia
nych a Jotycbc zasowemi uwagami nieobjętych, 
zauważyć należy: pod nazwą „ r a d y k a l i z m u  
n a r o d o w e g o "  nie rozumiał Ojciec św par
ty], które przeciw kościołowi i jego nauce wro
go nie występują, lecz te jedynie, które, kup
cząc patryotyzmem, walkę swą p z e c i w  pr a 
wa b o ż e m u  osłaniają narodoveui hasłami.

„Mówiąc o stmikucb, wcale roz
strzygać ewestyi teoretycznej, wiał ' edynie 
na myśli awestyę faktu. Chodziło ma m.anowi- 
cie o ot. oj ki które w tej formie i mnogości są 
dla wszystkich bez wyjątku szkodliwe, i wyra- 

il życzenie, aby przez dobrą organizacyę, dą
żącą do polepszenia bytu klas roboczych, straj
ki tego rodzaju zupełnie, o ile można, usunięte 
zostary.

„Co do k w e s t y i  s z k o l n e j ,  było zamia
rem papieża przestrzedz młodzież p r z e d  zn- 
w :e s z a n i e m  w y k ł a d ó w  przedewszvstkiem 
na przyszłość, a to jnż ze względu na same 
szkoły, tak prywatne, jak i publiczne, które 
z tego rodzaju walk wynikają. Z drugiej je
dnak strony tym, do kióiych należy,, przypo
mniał w poważnych i silnych słowach obowią
zek walczenia wszelkiemi legalnemi środkami o 
dobrą szkołę, na katolickich zasadach i aa tra
dycji narodowej opartą"

Do tegu oficjalnego komentarza dodaje kB. 
arcybisknp Teodorowicz ze swej strony nastę
pujące uwagi:

„Te ■ inne uwagi Ojca św. mają na celn

dobre ogólne fjprawy katolickiej, niemniej je
dnak i dobro Polsai. Gdy nam doradza sposój, 
a przestrzega przed poddaniem się zamętowi, 
nie co innego ma na oku, jeno to, aby Polsce 
lepszy los przyspieszyć i abj daLze klęski od 
niej odwrócić, aby jej stworzyć stałe warunki 
pomyślnego rozwoju.

„Kiedy też zacnęca no poiządkn i ładu, ża
dną miarą wstrzymywać, ani osłabiać nie chce 
strumienia życia narodowego i społecznego, — 
i owszem, widząc, że do przeprowadzenia słu
sznych postulatów, tak religijnych, ja* narodo
wych wielkiej nieraz potrzeba energii i silneg o 
zbiorowego poparcia, nam ntwołnje do łączności 
i organizacji, do waiKi skutecznej „o wiarę i 
ojczyznę".

„Pragnąc w końcn gorące aby z praw poli
tycznych, świeżo przyznanych, wykwitło bujnie 
tak religijne, jak narodowe życie, owszem do 
przyszłej pracy wśród nowych warunków rzuca 
nowe wytyczne myśli i nowe odsłania drogi 
społecznego i narodowego postępu, opartego c 
podstawę religii katolickiej."

Oprócz tego ogłasza ks arcybisknp Teodoro
wicz pewien rodzaj listn pasterskiego, w któ
rym obszernie wyłnszcza przychylne dla Polski 
usposobienie papieża. Szczegóły te czerpiemy 
z „Gazety Narodowej" i „Słowa Polskiego".

Przyznać należy ks. arcybiskupowi, że zro
zumiał doniosłość sprawy i powodowany naj- 
iepszemi inteneyam, zwrócił się do Watykanu, 
aby wytłumaczyć .gtotny stan rzeczy w zabo
rze rosyjskim, Wyjednał też komentarz półurzę- 
dowy do encykliki, co jest zjawiskiem riezwy 
kłem. Nie ulega bowiem wątpliwości, tego 
rodzaju akt, jak encyk^.ia, powinien o tyle być 
jasnym, w treści i wyiażeniach stanowczym, 
aby żadnycŁ komentarzy nie potrzebował W tym 
wypadku musiano uciec się do interpretacji, a 
nawet, powiedzmy otwarcie, do korektury tego, 
co w formie uroczystej enuncjacji papieskiej 
powiedziano.

Wynika z tego jedno chyba, niezbite prze
świadczenie, które ogół katolików polskich w tym 
wypadku odnosi byłoby stało się lep.ej, gdyby 
ostatnia encyklika wcale się nie była ukazała. 
Bo nie była to ca Wszelki sposób pora do wzy
wania Polaków, aby stal się „tarczą i ochroną 
ładu społecznego", — gdy anarchia szła z góry. 
od rządn, i gdy lnduość polska nie miała spo
sobów i możności do skutecznej z nią walki. 
Nie była też pora właściwa, aoy wzywać Pola
ków do uległości dla „władzy", — która łamaia 
na karkach naszych swój# własne zobowiązania 
Zwłaszcza obecnie, gdy rząd ezynowniczy, po 
nowne stan wojenny w Królestwie Polstiem 
ogłosiwszy, najokropniejszych dopuszcza się 
nadążyć, przypominanie Polakom, w formie ko
mentarza do encykliki papieskiej, obowiązków 
„uległości dla władzy" staje się, co najmniej, 
anachronizmem.

Polska ludność katolicka w zaborze rosyj
skim ma raczej pewną podstawę do przypu
szczeń, że Watykan zwróci się w drodze dy
plomatycznej do rządu rosyjskiego z przedsta
wieniem, aby przestrzegał zasad ukazu toleran
cyjnego i ,,w imię praw boskich i ludzkich" 
zaprzestał pastwić się nad własnym, poddanymi 
i Drowokować ich do rozpaczliwej walki

Zwycięstwo liberałów.
Wybory do angielskiej Izby gmiu nie odby

wają się równocześnie, to jest w jednym dniu 
we wszystkich okręgach, lecz trwają blisko dwa 
tygodnie. Zwykle atoli już po pierwszych dniach

można w przybliżenia przewidzieć ostateczny 
icn wynik. Jako pierwsze bowiem przeprowa- 
Izają tam wybór nowych posłów okręgi ponie
kąd najważniejsze, nadające do pewnego stopni* 
ton w walce wyborczej. Ta* ma się rzecz i w 
tym rokn. Ja&kolwiek do dnia dzisiejszego wiar 
domy jest rezultat wyborów tylko z 75 okręgów 
wyborczych, nie ma juz żrdnej wątpliwości co 
do tego, na Którą stronę przechyli się zwycię
stwo. które z zwalczających się wzajemuio stron
nictw pozyska uiększosć- W tych 75 okręgacn 
wybrano: 41 l i b e r a ł ó w ,  9 Kandydatów par- 
tyi robotniczej, 9 Irlandczyków i 16 uniomstów. 
Kandydaci liberalni nietylko nttzymali się w 
starych swoich okręgach, lecz zdobyli nadto już 
d w a d z i e ś c i a  i p i ę ć  o k r ę g ó w  uni o n i -  
s t y c z n y c h .  To najwymowniejszy dowód, jaki 
przewrót nastąpił w usposobieniu i poglądach 
wyborców, a zarazem najlepsza prognoza dla 
lalszych walk .ryborczych.

Ogólna uwaga zwracała się przedewszystkiem 
na miasto M a n c h e s t e r .  Zachodni okręg tego 
miasta wybierał oa lat 20 byłego premiera B al
fo  u r a. Przy poprzednich wyborach zwyciężył 
on tam większością dwóch trzeereb głosów. — 
Z wielKiem więc zacteKawieniem oczekiwano 
tera* rezultatu walki w tym okręgu. Stronni
ctwo liberalne rozwinęło tu wprawdzie bardzo 
energiczną agi acyę na rzecz swego Kandyćata, 
z góry jeanakże 1 czyło się z możliwością pono
wnej przegranej. Łatwo więc wyobrazić sobie 
możua radość, jaka zapanowała w kołach libe
ralnych*, gdy nadeszła wieść, że i ten okręg 
przeszedł na stronę liberałów, że kandyaat li
beralny świetne odniósł zwycięstwo. Otrzymał 
on 6403 głosy, podczas gdy na Balfonra oddano 
tylko 4423 glosy. Przeszło 4000 wyborców un,:o- 
mstycznych albo wzmocniło uzereg; jego prze 
ciwników, albo wcale nie wzięło ndziału w wy- 
boracb. Ta więc nn oniści najcięższą ponieśli 
klęskę, pobici zostali na giowę w osobie swegc 
przywódcy. W drugim okręgu Manchestru zwy
ciężył także kandydat liberalny, lord Churchill. 
I ta poprzednia mniejszość liberalna zamieniła 
się na większość 1241 głosów'

Znamiennym wielce objawem dla przewrotu 
pohtycznegu. jaki się dokonuje w Anglii, były 
także wybory, odbyte w sobotę w kilku okrę
gach przemysłowyrh Tn przeciwko nnionistom 
występowali głównie kandydaci połączonej i 
stronnicrweih liberalnem p a r t y i  r o b o t n i 
c z e j .  I oni odnieśli świetne zwycięstwa. Pod
czas gdy przed 6 laty padło w tych okręgach 
na kandydatów robotniczych tylke 20,731 gło
sów, otrzymali oni obecnie pi zeszło 63.oOu gło
sów.

Doi vchczaaowe wyuik i wyborów przewyższana 
najStŁ al-ze nadzieje liberałów. Liczą oni dziś 
jaz napetrno na to, że zdobędą taką większość, 
która wyzwoli ich zupełnie z zależności od Ir
landczyków i da im samym absolutną przewagę 
w Izbie gmin. Obecny premier, Campbell Bau- 
nermann jo* zostAi wybrany Untomści nie 
przeciwstawili mn wcale własnego kandydata

W  kołach nnionistycznych dotyenczasowy po
grom wywołał ogromne przygnębienie. Liczą się 
one z możliwością, że stronnictwa uuionistyczne 
zmaleją w Izbie gmin z 400 na 2u0 głow. Pra
wdziwą konsternację sprawiła w obozie unio 
mstycznym kięska Balfonra, Powstała więc o- 
baw a, że zniechęcony tem wycoia się on zupeł
nie z aieny politycznej, Wobec tego odzjwają 
się głosy żądające, aby *.andydaturę jego po
stawiono natychmiast w innym jakim, a zupeł
nie p e w n y m  okręgu. Głosy te zwracają uwa
gę, że nie należy pod żadnym warunkiem zda
wać kierownictwa partyi na C h a mb e r l a i n a ,

M a rya  Racwynska.

Fragment.
(1831 P.)

Opowiadanie
(Ciłg aaliiy.)

O świtaniu część naszej dywizyi z genera 
łem Chłapowskim na czele odłączyła się, by 
bliższemi drogi mi, przez Brańsk i Bielsk po
dążyć na Litwę — myśmy mieli iść śladami 
ncibkających. Dauo rozkaz wymarszu i po
spiesznie ciągnęliśmy do Jakać. Dwukrotnie 
w drodze zamajaczyły nam na skłonie matę 
oddziałki maruderów, wlokące się za "chodzą
cymi i znikały na krańcach horyzontu. Żołnierz 
nas« nie zmęczony krótką a zwycięską poty
czką, szedł raźnie naprzód do nowej bitwy, do 
nowegu zwycięstwa. Nagle narządzono postój 
w Jakaciacb. Postój, który chwilowym wyda
wał nam się spoczynkiem, przeciągnął się przez 
dwa dni następne. Trzymano nas w polu dla 
powodów równie niawytłomaizonych, jak taje
mniczych. a tymczasem gwardye rosyjskie ucho
dziły.

Upływały ciężkie godziny wyczekiwania — 
8taliśmy ciągle pod bronią, w Każdej chwili 
gotowi do wymarszu. Jako brytanów na łańcu
chach trzymał na" na uwięzi rozkaz naczelne
go wodza. Wkrótce i nam żołnierzom stało się 
jasnem, że generał Skrzynecki znow sie waha. 
ociąga i to w chwili, gdy cała pomyślność wy
prawy zależy od silnego zdecydowanego ude
rzenia na nieprzyjaciela, bez straty iednej go
dziny.

Żoimerr poczyna1 się niecierpliwić, sarkać — 
ten enłop nowozaciątny zdanaś już »obie spra

wę z tego, że gwardye rosyjskie wysuwały mu 
gię z garści,

Nagle dnia 20 maja, o świtaniu, dano nam 
rozkaz do dalszego pościgu. Gnam nas teraz 
pospiesznym marszem ku Tykocinowi, nie szczę
dząc sił żołnierza, jak gdyby chciano w ten 
spo9ób wyn„,r* odzić czas stracony. Generał Pa- 
leszKO uchodził jedntk równie spiesznie i tejże 
to nocy połączył gię z generałem Bistrómem 
pod Monżer nem.

Gdyśmy na nocleg do Menżenina ściągali — 
i wrrdye jnż były daleko; o świcie zaś przeszły 
Narew, znosząc za sobą mosty na grobli tyko- 
cińskiej.

O czwartej z południa stanęliśmy ledwo poa 
Tykocinem, miasto było zapchane przez tylne 
straże armii Bistróma, które opóźniwszy się 
nieco w pochodzie, znalazły pî  teraz odcięte 
od głównych sił rosyjskich, tem więcej, że mo
sty na grobli płonęły. Rzucił się ku opóźnio
nym Feliks Brzafiski na czele swoich tyralie
rów, rzucił' się za nim nowozaciężni, uzbrojeni 
w kosy. Rosjanie, zaskoczeni znienacka, ustę
powali broniąc się zaciekle, wojsko jednak na
sze szło jak wicher, spychając ich coraz głę
biej w kępy i bagno ka, otaczające miasteczko 
Tnipy za lały tykociński rynek.

Wtedy to padł rozkaz opanowania grobli i 
mostów.

Kraj tu był nizinny, bagnisty, erzez częste 
o tej porze roku wiosenne deszcze do cna roz
mokły Narew przybrała i płynąc dwoma głó- 
wuern1 korytami wśród brzegów rozmujkłych, 
rozlewała się szeroko, tworząc nieprzeliczoną 
moc zakrętów, kęp i mniej lub więcej głębo
kich zalewów Że zaś te bagna nie .cysychały 
tu prawie nigdy, drogę sa Narew poprowadzo
no po długiej, a wąskiej grobli, umocnionej 
dzie więcin większemi i mniej szemi mostami, 
przerzuconemi w miejscach, gdzie dla zbytniej 
wilgoci gi untn lub ze względu na koryto rzeki, 
grobli już sypać się nie dało.

Rosjanie, uchodząc za Narew i niszcząc mo
sty za sobą, dla braku czasn nie zdołaii ich 
jednak znieść doszczętnie, tak, że od biedy po 
grobli, jak i po szczątkach mostów można się 
było przearzeć na brzeg przeciwległy. Dwa je
dnak pałki gwardyjskich strzelców i dwanaście 
ogniem ziejących armat, ustawionych rozwar- 
tem kn nas półkolem, broniły przejścia za Na
rew.

Langermann, pod którym dopiero co ubito 
konia, pieszo prowadził strzelców do ataku, za 
nim walili knpą nasi, z piechoty. Przed nami, 
wśród bagmsk rozmiękłych, sterczała ciemną 
finią wąska grobla, sterczaiy przęsła mostów 
wpół rozwalonych, płonących, czirniały paszcze 
armat. Wyb ła godzina, jedyna godzma tycia, 
jakie przez setki lat nie oglądają oczy śmier
telne, godzina, godna stanąć obok Termopil i 
Sauo-Sierry. Zakołysały się szeregi jaKo fala, 
zanim nderzy o brzeg — i uderzyły.

Z tysiąca piersi buchnęła krwawym płomie
niem pieśń

„Jeszcze Polska nie zginęła"...
Zgłuszy! ją huk armat, jęki ranionych, wście

kły, gardłowy krzyk tych, co rzucili się pier
wsi. Kolumny szły za kolumnami, następowały 
sobie na pięty, nagląc krzykiem do pośpiechu, 
pchając przednie szeregi, depcąc po trupach.

Rannych strącano z grobli w dół, w bagn- 
sko, ratując ich w ten sposób od stratowania; 
niektórzy z nich jednak skrwawieni, straszni, 
rzekłbyś krwawe widma, nie Indzie, zrywali się 
leszcze ostatkiem sił i biegli za innym, do ata
ku, by o parę kroków dalej paść bez zmysłów 
na ziemię...

Bezustannie grzmiały armaty.
Dym objął walczących duszącym, ciemnym 

obłokiem, co chwila wśród wszeregów z syki im 
pęKały granaty, czyniąc naokół spustoszenie, 
w zbitych zastępach ludzkich wyrwę, którą 
w tejże cnwili zapałniaL* nawonap>ywający — 
Za światum praelatyw ły kulą, tak gęato, jako

grad w czasie nawałnicy bijące. Nagle jsktó 
okropny, olbrzymi.'krzyk wstrząsnął szeregami.

Mosty zdobyte, — jeden dragi... trzeci-
Tuż nad moim ucnem łkający z&itwięcztii 

śpiew, — w mroku, w dymie, w błyskach wy
strzałów cndiia zamajaczyła mi twarz, dziecię
ca prawie, słodki,, opromieniona uniesieniem, 
nieprzytomna... Oblicze białe, jako chusta w au
reoli włosów złocistych, rozwianych, oczy błę 
kitne, omglone, rozwarte, wiśniowe wargi. Ofi
cerek to mój młoay... w objęcia śmierci szedł 
śpiewający— zasłonił mi go dym, porwała fala 
ludzka.

— Hurra hurra... — grzmieły pierwsze sze
regi.

— Naprzód! — parła komenda,
Pada.i gęsto ludzie.
Całe kolumny zmiatane ogniem armatnim kła

dły 'ńę, jako kłosy zżęte na polu krwi i chwały, 
na ich m:ejsee napływały nowe i nowe zascępy. 
Puszki kartaczy otwierały się ns piersiach bo- 
naterow, waliły ich kule, a oni darli się na
przód po gołych belkach uszkodzonych mostów, 
pc przęsłach płonących, — grzęźli po kolana 
w błocie, deptali po trapach, szli naprzeciw 
rozwartych, ogniem L.ejących gardzieli armat, 
wpói przytomni, krwawi, straszni, objęci pło
mieniem, jako anioły pożogi

I oto zalały wojaka nasze groblę, przedarły 
się przez mosty. — jeno ostał się jeno. osta
tni...

Baterya buchnęła ogniem, wojsko spłynęło 
krwią Zda oił się zapał żołnierzy, przeszedł 
w jakąś ekstazę nadludzką, literalnie nbiegano 
się teraz, ścigano o rany, o śmierć. Kolumny 
szły za kolumnami, — szły i padały. Stosy tra
pów wzniosły się aż popod porwane poręcze 
mostn, rosły w oczach Langermann, żyw je
szcze, cudem jakimś ocalały, pchnął nowe ko- 
inmny.

Żołnierz wdarł się wpół mostu i pod ogniem 
Iziałowym runął ławą.

Zapadła noc — ostatni z mostów i prawy 
brzeg Narwi zostŁlj w ręku Rosjan.

Zadrżały nad pobojowiskiem liczne,, droDna 
światełka, tn i 1 am migocące, jako owa błędne 
ogniki na bagnach, jeno czerwone, jakoby we 
krwi unurzane, płomienne. Drgały one naa eie- 
mnem polem to gasnąc to rozbłyskując, pełzały 
zda się po ziemi i górą jako krwawe gwiazdy 
gorzaiy, ku miastu jcnc płynąc liczniej, ró
wniej i spokojniej. To przy świetle pochodni 
i łnczywa nnotzono z pobojowiska rannych 
i zabitych...

Nakosiła ich ćni>erć matKa nie mało, dwustu 
żołnierzy i dziewięciu oficerów padło na tyko- 
cińskie; grobli, stu przeszło wiło się w męczar
niach i bredziło w gorączce w mrocznym, ber
nardyńskim kościółkn. Ojcowie zakonni otwo
rzyli bowiem przybytek boży nedoli ludzkiej. 
Zapełniły się nieliczne cele klasztorne, zorakłe 
łóżek i tapczanów, zbrakło wreszcie i miejsca 
Wtedy otwarto kaściół. Tam to, w irokm w 

, oblicza nkrzyżowanego, który na białej ścianie 
zczerniałe wyciągał ramiona, kona. synowie 
tej ziemi Na garstce słomy, na ziemi, leżaK 
te Ciała młode, tak niedawno jeszcze temu sil
ne, jako kwiaty podcięte w godzinie kwitnienia 
Przejmujący jęk, wołania nieprzytomne, tkania 
zduszone, bolesne, biły o sklepienie kościoła, 
wzdłuż murów przejmująceiu spłyvały echem — 
dołem Bzedł cbarkot konających, zcichłe szepty 
czyniących nosługę

Chirurdzy wojskowi stanęli do pracy poma
gali im braci» zakonni i niektórzy * żołnierzy 
Przy świetle owiec, zdjętych z ołtarzy zakła
dano opatran*' przedsiębrano operacye; staną
łem z innymi do pomocy.

Okropna to była noc. (Dok nast.)
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on bowiem główrie swoją asritaryą na rzecz 
polityki cłowej zdyskredytował anionistów w o- 
pinii krajn i tem spowodował obecny ich po
grom. Na Balfonrze zemściło się to głównie, że 
nie miał odwagi wystąpić otwarcie przeciwko 
Chamborlainuwi.

Prasa nnionistyczca przerażona jest przed9- 
wszystkiem nagłym zwiotem głosow partyi ro
botniczej. „Daily Telegraph" pnze:

„Sobota będzie czarnym dniem w dziejach 
sprawy nnionistycznej. Jostto zarazem pierwszy 
dzieh tryumra radykalizmq, owej partyi prze
wrotu, Która dąż7  do zburzenia państwa. — 
Tryumf ten powinien otworzyć naieszcie oczy 
narodowi i uprzytomnić mu, jakie niebezpie 
czeństwo grozi wszystkim instytucyom, które 
są mu święte i drogie. Tylko silna opozycya 
może jeszcze utrzymać w szachu żywioły re
wolucyjne, które mają swoich reprezentantów 
już i w rządzie, nawet na ławie ministrów1*.

I „Times- nie tai swojej obawy z powodu 
teg« sukcesu żywiołów skrajnie radykalnych. 
Zaleca on ministrom spokój umysłu, ostrzega, 
aby nie tracili odwagi, a w końca dodaje, że 
i umiarkowani liberałowie rychło zapewne wzdy
chać zaczną za silną opozycyą unionistyczną, 
która pomoże im zapobiedz zbyrniemu rozpano
szenia się radykałów 

O klęsce Balfoora pisze „Daily News- : 
„Żaden mąż stann nie zasługiwał mn'e, ua 

współczucie, jak dziś Baifour. On me moż9 po
cieszać się, jak niegdyś Oladstone w chwili 
upadkn przeświadczeniem, że walczył dla idea
łów i że upadł jedynie z tej przyczyny, iż wal
czył ze zbyt wielkim zapałem, Baifour pobity 
został na giowę przez trzeźwo i nczciwie my
ślące społeczeństwo angielskie, k.óre od niego 
żądało jasnej odpowiedzi na jasne pytania, a 
odpowiedzi takiej nigdy nie otrzymało-

Z prasy rosyjskiej.
(Jak Djlo w Tuktumio. — jeszcze uci»k Fosy*" w Kró

lestwie. — Pomyłka w morderstwie).
Generałowi Chorunżence zarzuciło „Nowoje Wre- 

mia- , że nie dość energicznie zwalczał bant ł  oty- 
szuw w Kunandyi. Zarint ten aabolał mocno sta
rego bohatera, który był aciestnikiem w triech 
wojnach i aawsie j a k  n a l e ż a ł o  niósł wysoko 
■standar hano.rn armii —  więc też w dingim *r- 
tyknie p. t. „Jak było w Tnkknmie-  broni się od 
„niesprawiedliwej napaści- . Spowiedź ta jest tak 
sharaktery ety uzna, że należy ją podać choćby w 
stresacaeniu.

Dnia 14 grudnia Chorunżetko był posrany dla 
nspokojenia Tjakzma, gdile, jak wiadomo, zabitu 
18 dragonów Dano ma 4  roty piechoty (160 lu
dzi), jeden sswadron Konnicy (85 ladsl) 1 dwie ar
maty, iia  których jednak „nakarmienia- otraymał 
tylko dwa granaty, sześć szrapneil i 10 kartacay. 
Przybywszy pod Takknm, Chornnżenko próbował 
natycnmiast wejść do miasta, ale pokazało się, że 
„miarjżnlków-  jest priesało 3000 1 że posiadają 
wcale debrą bruń, a której strzelają a domów mu
rowanych; prócz tego na wszystkich ulicach, co 
pzręset kroków, przeciągnięto druty sTalowe, któ
rych część poroiriucano po sieml, co stanowiło sil
ną przeszkodę dla kawaleryi. Wobec tbgo bohater
ski generał uznał, że najlep'ej się cofrąó, —  prsed 
eofnięsim  się jednak posłał owe awa „niessczęsue- 
granaty do kamienicy, w której odbywało się ze
branie Łotyizów. Jeden z granatów wpadł w oknu, 
„wywołując przestrach wśród niagoi irców  I wielu 
len zabijając- ; ocaleni wyskakiwali, chcąc się rato
wać, ale pieohota w s z y s t k i c h  w y s t r z e l a ł a .  
Potem wypuścił Choranżeuko jeszcze jeden ssrsp- 
nel, lecz ten „nie przyniósł rezultatów- .

Nie wszedłszy do miasta, chciał je Chcnnuenko 
otoczyć, ale ciężkie to było zadanie. TnkKnm leży 
nz wyżynie i ma koło 8 wlorzt obwodu. Jakże go 
otoczyć 245 ludimi? Wprawdzie przybyła w sukurs 
dzielnemu generałowi jesacze jedna rota 1 45 dra
gonów, ale 1 to nie wystarczało na zupełne otocze
nie miasta. W ięc tyizo osaazlł je w kilku punKt.cn 
i czekał, urządziwszy zasadzkę na wychodzących z 
miasta. Nad .sedł wieczór, po nim noc, —  z Tuk 
kumu ssczęll wychodzić ludzie cu wsiom. Chornn 
żecko Kazał wszystkich chwytać i n a  m i e j e c u  
r o s a t r z e l l w a ć .  „Ze świtem (chwali się) można 
było widzieć rezultat nocnego otoczenia: l e ż a ł o  
n a  z i e m i  300 do 400 t r u p ó w - . Artylerya była 
ustawiona tylzo dla „strachu- , ponieważ „pozostały 
jedynie takie naboje, któremi można strzelać do 
tłumu, a t ł u m u  n i e  b y ł o - .

Chorunżenzo chciał wysłać kogoś do miasta z żą
daniem , aby się poddało, ale nikogo nie miał (?) 
do wykonania tej myśli. Schwytał więc jakiegoś 
Łotysza wraz z r o d z i n ą ,  mieszkającego na krań
cu miasta, 1 wziąwszy jego żonę i dsłeci na zakła
dników, posłał go do Tukkuma i  żądaniem podda 
nia się, oraz wydania broni 1 przywódców buntu. 
Rezulcat był prędki —  przybył parlamentarz tuk- 
kumaki, prosząc o litość i zawiadamiając, że przy 
wódcy nocą uciekli, a zostali tylko spokojni mie- 
sikańcy. Wtedy ChorunZenko zaryzykował wejść do 
miasta, „zakończył z niem- (jak, nie podaje; i zo
stawiwszy szłogę pospiesaył z wojakiem do Talse- 
nu i Zzbelnu, gdzie oddziały wojskowe znajdowały 

w krytycsnem położenia. 18 grudnia otrzyma! 
nareszcie armatnie naboje, z których z w 1 e 1 k t e m 
p o w o d z e n i e m  skorzystał w Tzlsnnle, gdzie się 
skryła część zbiegłych mlatieżników. Rozkazał o- 
strzeiiwzć buntownicze miasto i w s z y s t k i e  do-  
m y  przywódców zburzono, a „ w i e l e  z n i c h  zpa-  
l l t o  s i ę  s a z n a j  d a j ą c y m i  s i ę  w n i c h  
b a n t o w n l k a m i ;  wyskakujących s okien w y 
s t r z e l a ł a  p i e c h o t a . -  fiejzcte mieszkańców o 
znajmlł Cuornnżenko, że przybył nie dla ich ni
szczenia, ale dla ochrony od tych, co ich wiodą do 
zguby 1 zapowiedział, że jeżeli nie przestaną strej- 
kowac, to len wszystkich wytęp1.

Potem miał zamiar Choranżenko wrócić do Tuk- 
kumu i przystąpić do p o l i c z e n i a  s i ę  z m i a 
s t e m  na owych zabitych 18 dragonów. Chciał are
sztować wielką ilość mieszkańców t r o z s t r z e l a ć  
głównych wkuwnjców Ale przysłany tymczasem do 
Tnkkumn pjłkownik generalny sztabu P-ow, który 
miał możność już przedtem zastąpić Chorunzenkę 
w wykonaniu tego szlachetnego czynu, nic .korzy 
stał z tego, z co wtecej, kiedy przybył Choruażen- 
ko nletylko nie uznał nawet za stosowne wyjść 
przeciw niema na peron, lecz każdemu, co się do 
Chornnżenki zwracał, oświadczał w ubliżającym to
nie: „Co do tego, to ja wydam rozporządzenia", 
W  końca oznajmił naszemu bohaterowi, że ma się 
natychmiast adać do Rygi, W  Rydze generzł-gu- 
bernzoor przeznresył Chornnżenkę do spokojnej M'- 
tasy

Żali się nieborak, że usunięto go „z pola chwa
ły - . —  „Ta nagła zmiana —  pisze —  nie wiem na 
esem oparta* pozbawiła mnie możności doprowadze

nia do końca mojego piana rozprawienia ię z bun
townikami, 1 przykro uderzyła nletylko mnie i to
warzyszących mi oficerów, u których b y ł y  ł z y  
w o c z a c h, ale i wojsko całą anszą mi oddane. 
Omyłki swoje znam aobrze, ale ten tylko się nie 
myli, kto nic nie robi.. Sądzę, że z dwoma grana
tami całej Kurlzndyl zawojować nie mogłem —  tyl
ko Chrystus siedmiu bochenkami chleba obdzielił 
5000 ludzl...-

Ta naiwność barbarzyńcy, chwalącego się ze zwo- 
Ich okrutnych c z y n ó w  1 z a m i a r ó w ,  to poró
wnanie eh—ba Cnrystucewego z granatami, warte 
przejść do historyi. Tegoby tylko jeszcze brakowało, aby 
tacy zbóje „cads czynili-  i dwomz granatami 5000 
ludzi obdzielali!

—  Uciskani chełmscy Rusyanle nie dnją spokoju 
prasie rosyjskiej. Znowu „Słowo- podaje obszerny 
interview o ich „clężkiem nie do zniesienia położe
niu- . Mniej więcej Jest to powtórzenie tych samych 
żalów, atóre już znają nasi czytelnicy. Nowym bę
dzie, przynajmniej pod względem .posobu przedsta
wienia rzeczy, pogląd la  „legendę- o m n i e m a 
n y m  nclsKu Polaków przez Rjsyan. „Niedawno 
w jednym tygodniku była wyobrażona Polska w po
staci kobiety z e  s k n t e m i  r ę k a m i  1 n o g a m i  
Jakież to bezczelne kłamstwo: My, żyjący w Fol 
sce, znamy te sknte ręce I nogi, 1 możemy przed 
całą Rnsyą zaświadczyć, jak grnbijań.ko 1 zuchwale 
te sknte ręce rwą i niszczą wszystko, co rosyjskie, 
jak te sknte nogi nmleją deptać nasze świątynie. 
Nie Polacy cierpią ncisk, a tylko nas każdej m nu
ty obrażają, nas (li twlą, nas gniotą, na nas wprost 
i otwarcie plnją, a my nie ośmielamy się nawet 
krzyczeć, ponieważ Polacy, to knlturny nr ród, a my 
dzicy barbarzyńcy!- Następuje cały szereg znanycb 
kłamstw o wypędzaniu Rosyan, o plucia nz popow 
i t. d. Ale cóż 200 UUO Rosyan (czytaj: Rusinów, 
b. unlców) poradzi, kiedy to zą sami chłopi, a je 
den graf Tyszkiewicz lnb Zamojski więcej od nich 
znaczy „B ył czas, kiedy cala chełmska Rcś nie 
znała Innego języka, jak rozyjskl (?) i drugiej reli- 
gii, prócz prawosławnej, ale myśiuy dopuścili opo- 
lacsyć tę ziemię, należącą o d  w i e k  w i e k ó w ,  
do państwa rosyjskiego (!!). Teraz fabrykanci i oby
watele kategorycznie oświadczają rosyjskim robotni
kom: albo przyjmujcie katolicyzm, albo się prees 
wynoście (ublerajtieś won). I wielu z nich, smuzzo- 
nych nędzą, posiło do kościoła- . Obszerny inter- 
yiew kończy się obawą o loBy prawosławnego mo- 
uastern żeńskiego w Radecznicy. („Słow o- n i wet 
nie wie, Jas. się ten monaster nazywa, bo go zowie 
Rogodnickim). Interesujące jest przyznanie, że 
„w tym monasterze z n a j d u j e  s i ę  n i e  m a ł o  
d z i e c i  p o z o  s t a w i  d n y e h  p r z e z  r o d z i c ó w ,  
k t ó r z y  p r z e s z l i  n a  k a t o l i c y z m - . Wiemy, 
niestety, aż nadto dobrze, co to „ p o z o s t a w i e 
n i e - znaczy.

—  W Lidzie (gnb. wileńska) popełniono azłkle 
morderstwo. W  drugiej połowie grudnia rozeszła 
.tę wieść, że niejaki Bołondza ma urządzić pogrom 
żydowski. Ile było w tem prawdy, nie wiadomo —  
dość. żs na Bołondsę napadło kilkunastu żydów ze 
stronnictwa „Bonda- , którzy nożami i wystrzałami 
z rewolwerów zadali mn kilka ran. Bołondza opadł 
na ziemię —  mcrdercy ociekli sądząc, że gu zabili. 
Tymczasem pokaiało się, że B londza został przy 
życiu, a nawet rany jego, choć ciężkie, nie są 
śmiertelne. Kiedy od dar o go do szpitala, rozeszły 
się pogłoski, że członkowie „Banda-  krążą koio 
szpitala, zby dokonać nad „skazanym- nlaspelnio 
nego „wyroku- , butonu»  przeto, za zez\ leniem 
zarząd a szpitalnego, każ lego dnia sypiał na innem 
łóżka. W  tymże czasie przywieziono do szpitala z 
Mikianców, szlachcica Kuiisza, niemego <-d urodze
nia. 3 stycznia Bołondza w ciąga daia leżał obok 
Kalisza na łóżkn, tojącem przy drzwiach izoy szpi
talnej, z na noc przeniósł się na łóżku stojące w 
końca tej izby. Koło godziny 3 w nocy weszło do 
izby trzech żydów, z nie znalazłszy Bołondzy nz 
łóżku, na którem wśród dnia spoczywał, przysunęli 
się do łoża Kalisza, który spał z głową zakrytą 
surdutem i z a k t u l i  g o  n a  ś m i e r ć  n o ż a m i .  
Morderców do tej chwili me schwytano.
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Łagodna zima. Dotychczas nie możemy Blę wcale 
skarżyć na dotkliwość zimy, gdyż po kilku dniach 
lekkiego mrozu, od dni kilkunasto mamy pogodę 
przy dosyć znacznej ciepłocie. Rano dachy domów 
1 trawniki plant i poi pokrywają się szronem, jak 
w jesieni lnb na wioeoę, lecz ku południowi znika 
szron pud promieniami słońca, z zieleń trawy zdaje 
się ożywiać świeżą berwą Po nlicacb, a .czegól- 
nlej po Rynka ożywają priechodnle przechadzki, 
bardzo też wiele małych nawet dzieci wyprowadza
nych jest na spacer Lodn nigdzie nie rąbią, ani 
nie przewożą, gdyż go po rzekach i stawach niema, 
ślizgawka, sztucznie podtrzymywana, co dzień jest 
gorsza, węgiel spadł w eonie, ogólne wrażenie jest 
nadzwyczaj wiosenne. Niestety dopiero m<nęła po
łowa stycznia i pozostaje jeszcze dosyć czssu, by 
odcznć wszystkie dotkliwości zimy, które nas z pe
wnością nie miną!

Rocznica Styczniowa. Na uroczystym wieczorka, 
który udbędzie zię w najoliżezą niedzielę w sali 
krakowskiego „Sokoła- , wygłosi odczyt prof. dr 
Stanisław Kozłowski, aekiamować będzie artystka 
dramatyczna p. Sulima, duet odśpiewają pp. Bole
sław Walewski 1 Antoni Issakowicz, który, prócz 
tego odśpiewa sam kitka pieśni.

Bilety wstępn sprzedaje handel pp. Zajączka i 
Lankesza (Unia A — B).

SwIętO Jordanu. (Bohojawłerije) przypada w pią
tek 19 b, m. W  tutejszej gr -kzt. cerkwi św. Nor
berta już we czwartek rozpoczynają s,ę nabożeń
stwa, w piątek zaś, w sam dzień uroczystości, po 
rannem nabożeństwie rozpoczyna się suma o godz. 
10, z po jej ukończeniu około l l 1/ ,  goda. wyjdzie 
proeesya nz plantacye naprzeciw kościoła, gdzie od
będzie się święcenie wody na pamiątkę cnrztn Zba
wiciela w rzece Jordan.

Henryk Sienkiewicz ofiarował na rzecz akade
mickiego Koła T. S. L. pięćset koron. Z pieniędzy 
tych powstanie kilka bezpłatnych wypożyczalni na 
wsi dla ludn. Za ten hojny dar zarząd zkad. Koła 
T. S. L. składa szczodremu ofiarodawcy wyrazy go
rącego podziękowania.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
zorganizował w grndnlu 27 wykładów i  dsiedsiny 
nank pizyrodniczych, społecznych, literatury i sztoki. 
Ogólna liczba słuchaczów wynosiła 4091, męzczyzn 
2339, kobiet 1752. Przeciętnie na jednym wykła
dała bywało 151 orób. Z biblioteki wypożyczyło 
1506 czytelników 1814 książek: (z dziełu ogólnego 
519 czytelników 595 książek, z beletrystyki 987 
czytelników 1219 książek). Z czytelni korzystało 
2450 osób. Przeciętnie wydawano dziennie 50 czy

telnikom 60 książek, do czytelni przychodziło 82 
czytelników.

Z Czytelni dla kobiet. Dziczy ciąg odc«ytn dra 
WrÓDiewskiego „8ytnacya obecna w Królestwie- 
odbędzie się we środę 17 b. m. o godz. 7 wieczór. 
Wstęp dla członków i guśc! beapłatny. Posiedzenie 
sekcyi ped igogicznej odbędzie się we czwartek 18 
b. m. o godz. 5 popołudniu.

Pogrzeb ś. p. Wincentego Fmlnowlcza, b. na
czelnika krakowskiej straży miejskiej i ochotniczej, 
odbył lię wczoraj po południu z krypty kościoła 
księży Pijarów. W  oddaniu ostatniej posługi zmar
łemu wzięły udzizł niezwykłe tłamy publiczności, 
które wypełniły całą ulicę św. Jana od kościoła 
księży Pijarów do Rynka. Na czele konduktu szło 
kilkanzście plutonów ochotniczych straży pużarnych 
z Krakuwa (pod komendą naczelnika p. Feaza), 
Podgórza, Wieliczki, Krzeszowic, Krowodrzy i No
wej Wsi, oddział weteranów z r 1863 z „Przytu
liska- , cech kominiarzy zs sztandarem. Następnie 
wzięła ndalai w pogrzebie miejska straż ogniowa 
w Krakowie, naczelnik straży p. Nowotny, urzędni
cy magistratu krakowskiego, grono raaców miej
skich, olbrzymie zastępy publiczności I obywatel
stwa miasta Krakuwa. Kondnkt prowadził w asy- 
stencyl licznego duchowieństwa ks proboszcz pod
górski. Za trnmną szli synowie wraz z rodziną 1 
przyjaciółmi zmarłego z także delegat krajowego 
Związki ochotniczych straży pożarnych, członek ra
dy sawladowczej tego Zawiązku p. di Zygmunt Mi- 
cayńskl a Wieliczki, Zwtoki ś. p. Wincentego Emi- 
nowicza złożono w grobowcu rodzinnym na cmen
tarza krakowskir Związek strażacki wysłał depe- 
jzę kondolencyjną do rodziny zmarłego 1 ochotni
czej straży pożarnej w Krakowie.

ZwląZoK nlbwlast katolickich. W  dniu 13 b.m. 
odbyło się w lokalu Czytelni w pałacu Spiskim 
ogólne sgromadienle członków Polskiego związku 
niewiast katolickich, na którem dokonano wyborn 
prezydynm 1 uzupełniono wydział. W miejace ś. p. 
nr. Jadwigi Rostworowskiej, przewodniczącą polskie
go związku niewlzst katolickich, wybrano p. Ma- 
ryę Turską W  skład wydziału wchodzą: wlcepre- 
zesowa p. Marya Zdsiechowsks 1 członkowie panie: 
Mzrya Kirytkowa, Kopaczynska, Zofia Popielówna, 
Rychłowska, Sikorska, M Straszewska, W . Ssolay- 
ska, Trzcińska, hr. M. W oótlcka, Maryanowa W o
źniakowska, A. Zaleski. Sąd polubowny: p. Kazi 
mierzowa Morawska, Hr. Drohojowska Komisya 
rewizyjna: p. Estreicher, p. Hlcklewiczowa i J. Z 
Koźmlan.

Dwa Śluby. W  kościele 00 , Kanucynów pobło
gosławiony ds iś sostał związek małżeński p. Roma
na Sicińskiego, inżyniera górniczego s panną Jó- 
zeią Dzibrżyńaką, urat dra Franciszka Dzierżyń
skiego, adwokata krajowego z Niska, z panną Ja
dwigą Delembianką.

Sprzeniewierzanie I samobójstwo. Niezwykły 
fakt samobójstwa młodego prawnika, jaki wczoraj 
zaszedł w nasiem mieście, należy uzupełnić nastę
pującymi szciegółaml. Mieczysław L o e w e 1 po ada- 
nlu przed trzema laty matury »  stopniem celują
cym , prayjęty został w charakterze dyurnisty do 
magistratu Liakowskiegc 1 przydzielony do biura 
skarbowego, z pens; ą pcczątkuwo 60 koron miesię
cznie. Uchodził aa urzędnika bardao zdolnego 1 pil
nego i przydzielony miał sobie referat obcych nale- 
żytości, które miały aa pośrednictwem binra skar
bowego wpłynąć do kasy miejskiej, oraa caęść po
datków krakowskich. W  giadniu roku ubiegłego 
Btwieraiił naczelnik tego wydziału, że Lojw el sa
mowolnie ckreślił pewną należytość egzekntywną 
w kwocie 25 K —  a na npomnnienie, że przez to 
kasa mięska pcńio&s Loewel "burzył ale i
podziękował za posadę. W pierwsych dniach stycz
nia r. o zgłosiła się do binra skarbowego magi
stratu krakowskiego p. Grocholska, właścicielka 
dobr z pod Tarnopola, zamieszkała w K r*.  wie, 
z żądaniem zwrotu zapłaconego do tutejszej kasy 
podatkn w kwocie 2.600 koron, gd^i podatek taki 
równocześnie zapłacił rządca jej dóbr do kasj nrzę- 
dn podatkowego w Tarnopola. Naczelnik błnra, p. 
Podobiński, stwierdził wtedy, że kwota taka do 
kasy miejskiej nie wpłynęła, a dochodzenie wykry
ło na itępnjący stan sprawy: W  dniu 14 grndnla 
r. z. przybyła p. Grocholska do binra skarbowego 
magistratu krakowskiego w sprawie zapłacenia po
datku w kwocie 2.600 koron i została przyjętą 
przez referenta od takich spraw, Loeweia który 
radził jej, by pieniądze te złożyła do depozytu ma' 
gistrackitgo, a gdyby rządca jej podatek ten w Tar 
nopoln nlścił, odbierze swOj kapitał z depozy tu 
z nadwyżką 5 % . Loewel zaprowadził p. Grochol 
ską do biorą kasy miejskiej, zostawił ją w Innym 
pokojn, a sam , porozmawiawszy chwilę z urzędni
kami kasy, oznajmił p. Grocholskiej, że jnż godzina 
urzędowi* minęła, lecz pieniądze może jej przyjąć 
za wydaniem kwita. Istotnie p. Grocholska pienią
dze Loewelowi wręczyła, a on wydał jej w biurze 
pokwitowanie odbioru. P. Grocholska nie miała ża
dnych podejrzeń, tem w ięcej, że Loewel 2 czy 3 
razy załatwizł je j w ten spośob oprawy podatkowe 
1 pieniądze potem zwracał, rzekomo „z deposytn 
magistratu, z nadwyżką 5 °/„. Gdy się ossnstwo to 
ostatecznie w ydało, p. Podobiński doniósł o tem 
polic-yi, a Luewel wobec radcy policyi p. Swolkieua 
przyznał się do oszustwa 1 do aprzeniewiei zema 
nietylko wiaaomych 2.600 koron, ale także kwoty 
4.300 aoron. —  Pieniędzy tych w pewnej kwocie 
użył na zapłacenie długów, resztę przegrał w lo- 
teryę liczbową, „dostawiając- się do stawek pe
wnego nałogowego gracza po klik-, lnb kilknaścle 
koron, prawie na każde ciągnienie. Dalszy ciąg 
znany Loewel, korzystając z sytuacyi, zamknął 
radcę p. Swolkiena 1 komisarza Krupińskiego, za
brał rzeczy pierwszego i zbiegł; schwytany w go- 
dslnę później w przebrania kadeta, zagroził życia 
ścigającego go komiear :a Krupińskiego, —  poczem 
strzelił do eieble i w kilkanaście minnt potem ży 
cle zakończył.

Przy ramobójcy znaleziono oprócz rewolweru 
i szabli, sztylet, oraz gotówką 98 kor. 59 bal. Cia
ło jego odwieziono do zakładu medycyny . ądowej 
Odnośnie do fałszerstw Loewla w biurze skarbo- 
wem magistratu krakowskiego, to w dziale prowa
dzonym przez niego t. zw. egzekutyw, podobno nie
które akty zginęły, a w księgami figurują jako za
łatwione.

Żołnierz policyjny, któiy stal w bramie urzędu 
„pod telegrafem- , a który wbrew surowej instruk- 
cyi wypuścił Loewla na ulicę, bez polecenia komi
sarza, będzie karnie odpowiedzialny.

Z Tow. balneologicznego. Onegdaj odbyło się 
walne zgromadzenie członków polskiego Towarzy
stwa belneoiogicznego. Zgromadzenie wybrało pre
zesem jednogłośnie ponownie prof. Luaomiła Kor
czyńskiego, wiceprezesem hr. Potockiego z Ryma
nowa, sokietarzem dr Snpińskiegu, skarbnikiem dr 
Cerchę. Czionkaml wvd*iain wybrano: dr Chramca 
z Zakopanego, dr Kadesa z Rabki, dr Pelczara z 
Troakawca. Członkami honorowymi zamianowano 
prof. Baranowskiego a Warszawy, rsdcę zdrowia

Chłapowskiego z Poznania, dr Sokołowskiogo z W ar
szawy i prof. Stajnochę z Krakowa. Połecouo no
wemu wydziałowi, aby w możliwie najkrótszym cza
sie wyjedn&l n władz krajowych zwołanie ankiety 
w sprawie wszechstronnego zbao ani potrzeb zdro- 
jownictwa krajowego

Koncert p. Zygmunta Zawrockiego, b. barytoni- 
sty opery warszawskiej, zapowiedziany na 29 b. m. 
w sali „Sokoła- , bndzi niezwykłe zainteresowanie 
w sferach muzykalnych naszego miasta, które mia
ły sposobność podziwiać niezwykłej siły 1 metali- 
czności organ śpiewaka. P. Zawrockf powraca nie
bawem do Medyolann, aby rozpocząć artystyczną 
tary erę na scenach włoskich. W  koncercie przyrze
kły współudział wybitne siły artystyczne naszego 
miasta.

Przywrócenie ruchu. Dyr. kolei państw, ogła 
sza: Dnia 13 stycznia przywrócono rneb pociągów 
pomiędiy sUcyaml Skalatem a Grzymaiowem na 
kolei lokalnej Boi ki Wielkie — Grzymałów. Ogólny 
ruch pociągów odbywa się przeto na całej wspo
mnianej kolei normalnie

Odwołanie zabaw karnawałowych. Z Chriano 
wa pisaą nam: Wydział chrzanowskiego Sokoła 
uchwalił nie urządzać w b. karnawale zabaw tane
cznych ze względu na wypadki w Królestwie Boi
skiem.

0 szpiegostwo, z Białej donoszą- Dziś areszto
wano tn Leona Frauenkneohta, urzędnika pomoc
niczego n tutejszego geometry pod zarzutem szpie 
gestw. na rzecz Rosyi. Po dokonanej rewizyi do
mowej i dłużzzem przesłuchaniu prze* komisję są
dową z Wadowic, oddano go do ządu obwodowe
go w Wadowicach. W  Kętach aresztowano również 
jedną osobistość w tej samej iprawie.

W  sprawie tej pissą nam s Kęt: W  niedzielę 
14 b. m. zjechał do Kęt radca sądowy p. Pelc, ja
ko sędaia śledczy z Wadowic, przeprowadził wobec 
za-tępcy prokuratora dra Rosnera rewizję w blnrze 
i miezzkania tutejszego geometry ewidencyjnego, p. 
Salomona Speisera, a następnie aresztował go i za
rządził odstawienie do więsienia śledczego w W a
dowicach Następnie ndał się p. Pelc do Białej i 15 
b. m. rano lariądtii aresztowanie p. Franenknechta, 
pomocnika przy geometrze ewidencyjnym w Białej. 
Wedle obiegających pogłosek chodsi tu o sprawę 
szpiegowską na rzecz z a p r z y j a ź n i o n e g o  (?) 
p a ń s t w a ,  które widocznie ma ochotę zrewanżo
wać się na lustryacklej skórze za cięgi ouebrace 
w Mandżuryi!

Z Milówki piszą nam: W  niedzielę 14 bm. od
byto się w sali tatejszej szkoły walne zgromadzę 
nie członków T. S L. w Milówce. Sprawozdanie z 
działalności zarządn za r. 1905 przedstawił zgro
madzonym dr Jan Łodyguwski, sprawozuante kaso
we p. Jan Kamieński. Po udzieleniu ustępującemu 
zarządowi ańaolutoryum, przystąpiono do nowych 
wyborów, w skład którego weszli: Marya SchneS- 
druwa jako przewodnicząca, Tomasz S ła w e k  zast. 
prze w., Fe’ Ikr Koczur sekretarz. Ladwika Nycaów- 
na zast. sekr., Edmund Chrsąsacikiewlcz skarbnik, 
Wojciech Karcz zast. skarbnika, Władysław Kosy 
darski biblioiekara; do komisy! kontrolującej we
szli: Józef Schneider 1 Jan Kamieńsk.

jatki Z koósklem mięsem otwarto także w Sta
nisławowie, celem przyjścia z pomocą w ten spo
sób z pomocą nbegiej ladnoścl.

Zmarli.
Anna P i t n i ą ż k ó w n a ,  córka prof. Czesława 

Pieniążka, ucaennica szkoły wydsłałowej, w 13 ro 
ku życia umarta wczoraj w Kr*kowie.

świata.

Z R e g g l o  d i  C a i a b r i a  donoszą Daiś o go
dzinie 1 m. 28 w nocy dało się ncznć trzęsienie 
złemł. Trwało 10 sekund. Większa część ludności 
w panicznym strachu zaczęła opuszczać mieszkania 
i miasto —  Z innych miejscowości donoszą ró- 
wnibż o trzęsienia ziemi.

Na Karę śmierci. Sąd wojenny w Poznaniu 
skazał na karę śmierci dwóch żołnleray, G e p p e r 
t a  ł R o s i ń s k i e g o  (Niemców), którzy w celach 
rabunku zamordowali na publicznej drodze polskie
go włościanina Glapę, a syna jego ciężko poranili.

Koniec skandalicznej sprawy. Telegram z Go 
ty donosi, że wczoraj na tajnej rozprawie przepio- 
wadzony został proces rozwodowy ks Filipa kobnr- 
skiego i jego żony, ks. Ludwiki, córki króla bel
gijskiego Leopolda. Za podstawę służyła ugoda z 
29 grudnia 1905 r. iniędsy oba małżonkami. W y
rok o r z e k a  r o z w ó d ,  nie orzekając jednak wi
ny żadnej strony.

Dr Gustaw Blckell, profesor Wydziału flioaofi- 
canego uniwersytetu w Wiedniu, zmarł nagle w 68 
roku życia. Zmarły, zostawszy w r. 1863 prywa
tnym docentem języków semickich i inóo-enropej- 
skich w Marburgu, przeszedł z wyznania Mojżeszo
wego na katolicyzm i poświęcił się stanowi ducho
wnemu. Jako ksiądz kaioiicki był profesoiem języ
ków wschodnich w Akademii w Monastyrze, w r. 
1874 otrzymał katedrę na wydziale teoioglcznyi. 
w Insbrukn, a w r. 1891 powołany został na wy
dział filozoficzny uniwersytetu w Wiednia. Zmarły 
był wybitnym uczonym, a zwłaszcza języków syryj
skich I hebrajskiego. Pozostawił cały szereg cen* 
nycn dzieł z zakresu języiców wschodnich i teologii 
katolickiej.

Błąd drukii. w artykuliku kronikarsiTm niedziel 
nego numeru „Nowej Reformy-  p. t.: „O sztukę 
polską- , w wyjsśnieniu prof. J. Mehoffera zaszedł 
błąd draka. Mianowicie, w 12 wierszu tego arty
kuliku, wyjaśnieniu prof, Mehoffera, ma być: „pra
wdą jest, że w moim liście, do komitetu pisa
nym...- a nie „w  Innym- liście, jak mylnie wy
drukowano, liście osobistym, powiedziałem o Lwo
wie. . i t. d.

Mianowania Cesarz t, mianowM radców zżarDowyon 
Józefa G litrls, Kaliksta Morawskiego i Henry** Lobro- 
woiskiego, orar sekretarza ministerstw! skarbu Alfreda 
Simona starszymi radcami skarbu w okręgu *raj. dyre* 
oyi i k»vba we Lwowie.

Z Tow. ogrodniczego. Miasięczne zebranie ułonków 
Tow. ogrodniczego odbędzie się jutro we środą 17 b. m. 
w gmachu chemicznym uniwersytetu Jagiellońskiego o 
godzinie 'i wieczór. Na porząiku dzienny® pogadsuka p. 
K. Jadimionza, sprawy bieżące 1 komuiutaty człc ików.

Ze stowarzyszenia gospodnlo szynkarskiego. Odsetki 
funduszu zapomogowego z* rok '■ 91^ dla pudup idłyoh 
ozłonków tego stowarzyszenia są do rozdani a. Połowę o- 
trzyma osoba wyznania chrześcijańskiego, drugą mol a 
wyznatra mojżeszowego. Pisemne podania niuostemplc 
waue należy wnosić do 90 lutego b. r. do kancetaryl 
stowarzyszenia (P-.wiśle 1. 8).

Składki. Na głodnych Warszawian złoży ii: P Kszi- 
miorz Te*majer honorarynm „N. Reformy" w kwo :io 
90 R Si) h; T  Ditmar 9 K; Stowarzyszenie oszozędno- 
śoi i pożyczek w Andrychowie 30 X ; Tow. gimni stycz 
ne .Sokół4 w Białej 8' K 21 h, zebrań prsy opłatku 
Tow. gimnastyczne „Sokół' w Dnkli ld K, zebrane przy 
opiatl .; r«dsia.s ś. p. F. Drzymały aanraol wieńca na 
jego trumnę 16 K; dr B. Potocki 10 K; Czytelnia lu
dowa w Wieliosoe zebrane zauiiast urządzani; opłatka 
i7 K h; C. Ź 2 i K; drużyna ćwioząoa „Sokoła4 w 
Żywca 10 X ; Tow. kasynowe w Tyozynie zebrane przy 
opłatku 97 F ; E Waimska i S. Serafisks HO X, zebrane 
od mieszkańców m. Wiśnicza; ęersonal teatru krakow
skiego 60 K 60 h, jaho resztę ze składk* na wieniec na 
trumnę ś p J. Wójoiokiej,

Dla Tow. „Szkoły ludowej-  złotyl T. K M 3 X.

Z Warszawy.
—  vVedług doniesienia „Karyera W aisiawskie- 

go“ , s e b r a n l a  p r z e d w y b o r c z e  mają się od
bywać pomimo istniejącego w Warszawie stanu wo
jennego.

—  Wczoraj wieczorem do policyantów, obcho
dzących swój rewir, Somowa 1 Kopcia, na rogu 
ulicy Fnrmanskiej, d a n o  k i l k a  s t r z a ł ó w  r e 
w o l w e r o w y c h .  Strisły dały się słyszeć a ró
żnych atron tak, że policjanci w ilęei zostali pod 
o g i e ń  k r z y ż o w y .  Somow padł m a r t w y ,  Ko 
peć, r a n i o n y  c i ę ż k o  w szyję, wpad do skletm 
i tam się ukrył. Jak się okazało, napastnicy, strze
lając do policyantów, trafili w jednego ze swych 
współtowarzyszów, ktorego podjęli I poczęli ucieTać 
i  nim wzdłuż ni. Fnrmańsklej. Na rugu ni. Karo 
wej zatrzymali dorożkę, wyprosili z niej jadące 
dwie pasażerki, posadzflt ranionego 1 kazali jechać 
dorożkarzowi na uh Czerniakowską. Raniony, ugr 
dsony kulą w piersi, zmarł w drodze

—  W ujoraj o godz. 4  po południa nieznani na 
pastnicy r z u c i l i  s i ę  z k a s t e t a m i  na wycho
dzącego z domu przy ul. Żórawiej p- K u c i a ,  u- 
rzędnika wydziału go0podarczego kolei warsjawzko- 
wledeńsklej. oześciu napaetniKÓw rzuciło się na p. 
Kucia i zadało mu k i l k a  r a n  w g ł o w ę  I r ę  
kę.  Sprawcy zamachu zbiegli. Ranny leczy się w 
domu.

—  Do mieszkania p. Horna przy ulicy Skiernie
w ick ie j, właściciela garbarni, przybyto 8 mężczyzn, 
a wtargnąwszy do mieszkania pod Dozoiem wręczę 
nim depesaj, z a ż ą d a l i  500 r u b l i .  Ponieważ p. 
Horn był w fabryce, pani Horn tłómac^yła się, iż 
pieniędzy w domu nie pusiada, lecz napastnicy po
częli grozić rewolwerami Propozycję zabrania bi- 
żuteryi odrzucili, jak równ’ eż nie chcieli zwrócić 
zię z zwem żądz ńem do fabryki, a poprzestawszy 
na 10 rublach, zapowiedzieli swą wizytę po odbiór 
samy pozustałej.

—  Wczoraj do sklepu przy ulicy Ceglanej przy
było 3 ludzi 1 zaządalo 25 rubli na komitet jednej 
z partyj Wpadli oni w ręce przeciągającego pa
trolu, który odprowadził ich do cyrkułu.

—  Dnia 12 bm, około goda. 8 wieczór we wsi 
S k o r o s z e  pod Warszawą, do zarządu gminy 
P r u s z k ó w  zjawiło się 6 uzbrojonych w rewol
wery Branninga nieznanych Indzi, mających przy 
sobie łopaty, aaządali od 3 obecnych w tymże cza
sie w kaucelaryi pomocników pisarza gminnego 
kluczy od szaf i kasy, gdy zaś ci odpowiedzieli, 
że kneze znajdują się u wójta, który jest nieobe
cny, z e r w a l i  z e  ś c i a n  o b r a z y  i p o r t r e t y  
c a r a ,  rozbili knfer z pieniądzmi 1 zabrali z górą 
100 paszportów. Znajdujący się w arngm  pokoju 
pisarz gminny, Krupski, usłyszawszy zgiełk i krzyki, 
zaczął wołać pomocy, wtedy napastnicy uciekli. —  
W  celn wykrycia sprawców napaści wdrożono śledz
two.

Z Kalisza donoszą: Dziś wojsko otoczyło dom 
I b I s z a. Aresztowano właściciela domu i 6 uzbro
jonych agitatorów. Znaleziono proklamacje 1 ła
dunki. W  czasie rewizyi d o  w o j s a a  z t r a e l a -  
n o , lecz nikogo nie zabito.

T rzęsien ie z ie m i Jak a P r e s z b n r g a  tele
grafują, dzisiejszej nocy aalo się tam znowu odczuć 
trzęsienie ziemi.

Z M e s z n y  donoszą: Dzisiejszej nocy dało zie 
tu uczuć t rzęsianie ziemi, kllkń sekund trwające.

t5  fet d a j  r j*
kapojo, sD^zeaaję i najmuje — fortepiany, p -v 
tiiiłs, hamo.ai» i j» ia n o l«  —  krsjjw e  , zwjra- 
aiczne —  nowa i jjm&erws* ta gotówkę i 
-płkty — &*:« zaliczki

Koncert Henryka Marteau.
W  przeciwieństw ie do niemieckiej kultury mu

zycznej, która wydała już z siebie wszystko, co 
wy dać mogłz, Frzncya zaczyna dopiero owoce swych 
sz-zepów pokazywać światu owoce dziwnie delika
tne, poladuiowe. AIo jeżeli waruuki, które u nas 
tworzą glebę do uprawiania muzyki, są jeszcze nie
wystarczające dla pielęgnowania praaczulonych po- 
mtdłów kimpozytorów francuskich, to przynajmniej 
dla tego, co gotowe już do naa przychodzi, d.a wy
konawców, otwórzmy bramy so szazerą rrdjścią

NaBzemu temperamentowi odpowiaa* niewątpli
wie jwiat romański, dlaiego Marteaa i Jego gra 
może zię nam więcej podobać niż np. Burcaestra. 
Nie lękajmy się przyznać do tego i sznkajmy u- 
sprawlealiwienia na uznanie wyższości gry Marteau 
naa skrzypkami germańskimi, choćby w nieopisa
nym zapale, jaki zeszłego roku towarzyszył Mar
teau w Wiedniu. Na wieczorze „Concert-yereinu- 
mnsizł —  rzecz nieby wała —  powtarzać adagio z 
koncertu Muzarta. Grał je tonem ta* miękkim, że 
nie pamiętam, aby ktoś inny mu dorównał. I wczo
raj o nim nie zapomniał ani w koncercie Bracha, 
ani VienxcempB’». Żeby jednak nletylko to poka- 
IS(« —  c-aego nikt Inny nie ma w tym ztopnin —  
lecz takża złożyć dowód, że i to posiada, co wielu 
osiągnąć może, dla ogolnego zadowolenia zagrał 
waryacye Paganiniego. Technika Marteau jest, nie
mniej pierwszorzędna, jak Burmestra, lecz nie pun
ktem honoru w jego grze; prezentuje ją tyiko na 
ogólne żądanie. Jeśli dla od-twórcy ideałem nie 
jest ów kuglarz, który przed Filipem macedońskim 
rzucał ziankam i grochu, lecz zbliżenie Blę do du
sz; twórcy, to Marteau jest idealny«  od-twófu*.

Nastrój wieczora nie był jednakie jednolity. P. 
Felicya R o m a n o w s k a  wskutek widoezrej niedys
pozycji nie mogła rozwinąć głosn, ani nim zawła
dnąć w tej mierze, jak to czyni w zwykłych wa
runkach. Na uznanie wszakże zasługują dobre in- 
teucye śpiewaczki, która nie waha zię przed pu
blicznością krakowską śpiewać pieśni tutejszych 
kompozytorów; wszzkże nas nudzi wszystko, co na
sze! Jednym z głównych motywów, że pieśń polaka 
nie tętni pełnią życia, jest zapryeność śpiewaków, 
bra* dobrej woli, Dlatego należy się podziękowanie 
p. Romanowskiej za Jej chęci i za wykonanie szcze
rze artystyczne, które w szczęśliwszych warankacu 
inkllnacyi głosowej mogłoby odnieść sukces pełny, 
należny tej wybornej śpiewaczce.

W  ustawicznym nlespokojn na szli gr*.1 r  r- 
tean; niemniej niepokoił fortepian —  we 
którym akompaniował p. Nencheaser

Z. Jac

bzał ekoauwczft
x  Buaowa dróg wodnych. Z o*

jakie na. wczorajszem posiedzeniu Se 
r a w s k i e g o  dał o budowie dróg wodo
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ztnik Moraw, wynika, że na otwarcie dróg tych 
długie jebzczd lata czekać bedzie trzeba. Namie
stnik oznajmił, że rozpoczęcie bndowy kanału Du- 
naj-Odra w przyszłym roku nie może się inaczej 
rozpocząć, jak przez urz idzenifc próbnych dźwiga
rów wodnych, ponieważ przedewszystbiem trzeba 
rozstrzygnąć nwestyę pokonania wielkich różnic 
wysokości poziomów wodnych. Budowa tych próbnych 
dźwigarów potrwa dwa do połfrzecia roku. Potem 
powinien nastąpić rnch próbny. Ten czas trzech 
lat rząd wyzyska na wykonanie brakujących jeszcze 
projektów szczegółowych. Rząd nważa takie rze
czowo uzasadnione przygotowanie bndowy kanału 
poa względem technicznym i finansowym za swoj 
ooowiązek ze względn na doświadczenia, poczynio
ne przy bndowie kolei alpejskich. Jeżeli z tych 
ważnych przyczyn konieczrą jest -włoŁ* w rozpo
częcia bndowy kanału, to zostanie ona dostatecznie 
wynagrodzona lepszem przygotowaniem bodowy 
y każdym klernnkn.

x  W sprawie zmiany statutów Rady prze- 
mj iłowej i rolniczej ogłasza „W iener Ztg" rozpo
rządzenie ministerstwa handlu i rolnictwa.

tańaptzzi, 16 stycznia, Fssenios na październik 
do —‘—, pszenica ns kwibcicń 1983 17"12 do 1714; 
iyto na październik —I— dc — ’ —, żyto na kwiecień 
1906 16-86 4q 16 88 owies na październik — •— do
 ; owie* ca kwiecień 1806 i4 v 2  do 1-.04; kukory-
dza sr» sierpień —•— do — -, kukurydza n» wrzosie,, 
14 44 do 1* 46, kukurydza na osaj 1808 18'68 do 1870; 
rzepak ns cierpień ł8'10 do 28 60.

Oferty mierne, ube’  kupna i«erwowhna, oapozoblttnii 
przyjemniejsze; pugoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
—  W  S e j m i e  p r u s k i m już się rozpouięły 

turocSE debinty polskie. Poseł ks. J a ż d ż e w s k i  
wytoczył na wcaorajsBem posiedzeniu cały szereg 
EKarg, ns krzywdy wyrządzane indności polskiej, 
a ns*ęp mowy tronowej, zwracający się przeciwko 
sprzedawaniu sletui Polakom, naswał aktem bez
przykładnego bojkom ludności polskiej. Mówca za
kończył wywody swoje ostrem potępieniem całej 
antipoiskiej polityki rząda pruskiego. Na jego mo
wę odpowiedział minister spraw wewnętrznych 
B e t h m a n n  H o l l w e g  Zarzucił on przedewszy- 
stkiess ks. Jażdżewskiemu, że w publicznej swej 
działalności dopuszcza się „podjudzania spokojnej 
lndnoicl polskiej“ . Dalej zapewniał, że polityka 
rządu "ię n ie  z m i e n i ,  a wreszcie według ntartej 
recepty antipoiskiej przeczył wszystkim zarzutom 
i skargom polskiego mówcy iVspomnlary nstęp mo
wy tronowej nie oznacza, jego zdaniem, bojkotu 
Polazow. iecz jest tylko apelom do „patryotj cznych 
uczuć Niemców". Stronnictwa konserwatywne okla
skiwały z zapałem tę nową hypokryzyę pruskiego 
ministra.

—  W  p a r l a m e n c i e  n i e m i e o k i m  toczyła 
■ię wczoraj interesująca dyskusya nad Intertelacyą 
d o t y c z ą c a  p o j e d y n k ó w .  Minister wojny, bro
niąc pojedynków w arsiii, odciytal oświadczenie 
*azclerskle taj treści, że donóki nie nastąpi zmia
na nstawy karnej w duenu ikatecznlejsiej ochrony 
czci osobistej, „korpus oficerski nie może śclerpieć 
w swoich szeregach ludzi, którzy nie są gotowi z 
b r o n i ą  w r ę k u  b r o n i ć  s w e g o  h o n o r u " .  
Poseł socyallstycany B e b e 1 odpowiedsisł ministro
wi, że to oświadczenie kanclerza jest narusieuiesz 
ustawy Dla zgromadzeń zoc;alno-demoki stycznych 
stanowf ono najwietniojszy materyal agitacyjny. 
(Żywe potakiwanie). Kanclerz powinien być właści
wie “ skarżony na podstawie tj 110 ust. kodeksu

“V gdvi rinKUrmiie w*v wał do nleposłuszeń 
stwa wooee ODOwiązujących ustaw. W sprawie tej 
przemawiał także poseł polski Leon C s s r l i ń s k i .

—  M i m o  u r z ę d o w y c h  i p ó ł u r s ę d o w y c h  
z a p e w n i e ń  p o k o j o w y c h  panoje na pograni- 
ssa n i e m i e c k o - f r a n c n s k l m  prawdziwa pani 
ka wojen»a. -,K&lnische Voiks Ztg“ w nr. 10 po
daje wiadomość, Ze w Aiiacyi i Lotai yngii tak 
uporczywie krążą pogłoski wojenne, że ludność wy
cofuje na gwałt depozyta swoje s kas pożyczko
wych i banków, robi zapasy żywności, a w całym 
nandlu zastój zupełny „Lothring. Volksstimme“ , 
wychodzące w Metsu, donosi, że i s drugiej strony 
granicy Francuzi przez bznk w Metzu znaczne sn- 
my wysyłają do Anglii. Nawet i w kołach barazo 
poważnych mówią tam głośno o wojnie.

—  W y b ó r  p r e z y d e n t a  r e p u b l i k i  odbę
dzie się jntro. Zgromadzenie narodowe, złożone z obn 
b o  przwodzwczych, to jest Isby deputowznych 
1 Senatu, rozpocznie o godz. 1 popołudnia swoje 
posiedzenie, oclem dokonania wyboru. Przewodni
czyć będzie Faillćres, prezydent Sonaru. Dzienniki 
w przeddzień wyboru omawizją jeszcze szznse dwóch 
najsilniejszych kandydatów, Failibrz a i Donmera. 
Jak się zdaje, pierwsze głosowanie nie da stanow
czego rezultatu 1 dopiero w drągiem głosowaniu 
jeden z nich uzyska absolutną większość. Są tacy, 
którzy twierdzą, że w wzlce o fotel prezydenta 
między Falli&res'em a Doumerem zwyciężyć może 
„tanina gauaens ’’.

Lronika lisowska.
Lw ów , 16 stycznia.

Rocznica styczniowa we Lwowie. W Sokole 
Macierzy odbył się w niedzielę ibchód rocznicy sty
czniowej, który zagaił pięknem słowem p. Aleks. 
Csołowski. Nastąpiły potem produkeye chóru .oko 
lego. p. B. Grabowskiej (deklamacja r towarzysze
niem fortepianu), p. R. Ffanowej (śpiew), p. Su
chanka (dek_amaeya) i gra na skrzypcach p. T. 
Ma yera. Dalsaą csęśĆ programu wypełnił śpiew p. 
Lipcz vńzkiego i aeklzmacya ucznia HI klzsy 
gissn. Gepperta. Na aakończenie Kółko amatorów 
odegrało poemat dramatyczny A. Urbańskiego „Na 
poddasan".

Z politechniki. Pp Roman Garwuliński, Ale
ksander KJaften, Paweł Leniecki, W iktor Nahlik I 
Bencron Wiscbnowlts ae Lwowa, Zdzisław Ranch 
■ Horoaenai i JakÓD Steuermark z Dsiałowlc (Kró
lestwo Polskie) złożyli drugi egzzmin państwowy 
na wydziale bndowy maszyn

Z galicyjskiej Ka. v oszozęanośol. Na weso- 
rajszem posiedzeniu wydziału galicyjskiej Kasy 
oszczędności uchwalono aaproponować mars.ałkuwi 
do mianowania dyrektorem tdw. dra Ferdynanda 
Kwiatkowskiego.

Samobójstwo lekarza, w niedzielę wieczorem 
odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru asy
stent kliniki położniczej prof. drz Marsa, ar Ta
deusz Cssplicki. S. p dr Czaplicki liczył lat 30 
Przypnsaczają, że rozpacz z powodu nieuleczalnej 
choroby topennęła go do samobójstwa.

Na wolną stopę wypuszczono dziś z więzienia 
w sądzie karnym aresztowanego w związku ze zna 
rem* defr.udacyami w Winnikach werkfiihrera Ma 
jswskiego.

Opróea Majewskiego wypuszczone wszoraj na

wolną stopę aresztowanych werMuhrerów Bocakę 
i Wilcsyńskiego. W  aresztach śledczych pozostają 
obecnie tylko werkfiihreray Chmura i Bukowski. 
Śledztwo prowadzi się w dalszym ciągu, a obraca 
się ono obecnie około osoby zasuspendowanego asy
stenta Czerwińskiego, przebywającego obecnie w W in
nikach, którego konfrontowano i  przesłuchiwany mi 
świadkami, przyczem przychodziło do dosyć gwał 
townych scen. Według werayj, krążących wśród ro
botników, miał wetkfńhier Bukowski przygnać się 
do czynu. Wczoraj objęli urzędowanie czterej no
wo sprowadzeni do fabryki urzędnicy.

Dbfraud&tya w M agistracie. W  iwowskiem 
biurze egzekncyjneu mii j«k'em wjktyto defrauda- 
cyę. Na razie skonstatowano brak 2 000 koron. —  
Defrandacyę wykryto praypsdkiem po śmierci je
dnego z urzędników tegu biura 1 owego zmarłego 
eayni się teras za nią odpowiedzialnym. Prawdopo
dobnie prezydyam magistratu w Iroży jazleś śledz
two i prieprowadzi szkontrnm. Na mile naczelnik 
kancelaryi egzekucyjnej przeniesiony został do In 
nego biura 

Zmarli.
Eiward P o d 1 e w s k i , emerytowany prokurator 

ikarbn, b. poseł do Rady państwa, amarł we Lwo
wie.

Konferencya w Algeciras.
Jeżeli nie zaszły nieprzewidziane przeszkody, 

to dzisiaj zbierze się konferencya w Algeciras 
na pierwsze posiedzenie. — Niemcy, którzy od 
znanej wizyty demonstracyjnej cesarza Wilhol 
ma w Tangerze bardzo hałaśliwie występowali 
ze swojemi żądaniami i sądzili, że na konfe
rencji ujmą w swoje atonie pierwsze skrzypce, 
w ostatnim tygodnia coraz większe zdradzali 
zaniepokojenie Upokorzyli Francyę, doprowa
dziwszy jej mmistra spraw zagranicznych, Del- 
cassógo do upadku, wymogli na niej agonę na 
zwołanie konferencji, a dopiąwszy upragnione
go cola, spostrzegli niespodziewanie, że biegli 
jak gdyby złudzeniu optycznemu, że cel wła
ściwy jest jeszcze bardzo oddalony. Chemii od
osobnić Francyę, a tymczasem spostrzegli, że 
sami są odosobnieni.

Jakie usposobienie panuje w Berlinie, tra
fnie ocenia autor korespondencji berlińskiej, 
która pojaw iła się w „N Fr. Presse" p. t. „Na 
progu konferencji". Po dłngiej polemice z fran
cuskim publicystą i senatorem, Clćmenceau, tu
dzież po wyliczeniu pewnych żądań niemie
ckich, autor korespondencji wspomnianej, zali
czywszy pewno SDory pomiędzy Francvą a 
Niemcami do przeszłości, tak się odzyw a w za
kończeniu swego artykułu;

„A mimo to, wobec zebrania się konferencyi 
horyzont polityczny nie jest nez chmur. Uzbro
jone od stóp do głowy stoją naprzeciw siebie 
dwa wielkie narody, pełne świadomości, że od 
pokoju frankfurckiego n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
*?o j ny  n i g d y  ni e  b y ł o  t ak  g r o ź ne ,  
j a k  p o d c z a s  o s t a t n i e g o  l ata.  Czy 
chmury rozprószą się, uzy też nagromadzą, aże
by wyładować bnrzę nad Europą? Z Algeciras 
mu przyjść odpowiedź. Tam się wyjaśni poło 
żenie polityczne nietylko co do przyszłości Ma
roka, lecz także co do ugrupowania się mo
carstw.

„Na przykład o ile jeszcze należą W ł o c h y  
do t r ó j p r z y m i e r z a ?  Tutaj ludzie wzru
szają z powątpiewaniem ramionami i jeżeM zu- 
ppwniamw półnfiryalnie, że zamianowanie Vi- 
scontióg<j-Vonosty pełnomocnikiem Włoch jest 
dla rządu niemieckiego pożąGanem, to zape
wnienia te znaczą tylko tyle, że rozsądek na
kazuje godzić się na rzeczy, których nie może
my zmienić. Że trójprzymierze nie będzie ti wać 
wiecznie, powiedział jnż Bismarck. Natomiast 
nwużał za niewzruszoną podstawę polityki nie
mieckiej pośród wszelkich okoliczności n a j 
ś c i ś l e j s z y  s o j u s z  z A u s t r y ą " .

Korespondencja kończy się wprawdzie wy
rażeniem nadziei, że poKÓj nie zostanie zakłó
cony, ale to wcale nie wpływa na ton wynu
rzeń berlińskich. Jak widzimy, Niemcy spo
strzegli się, ze przeciągnęli stronę, ze są już 
praw.e zupełnie odosobnieni. Ufność w miliony 
bagnetów zaczęła zawodzić. I można zauważyć 
zwrot w polityce gabinetu berlińskiego, a także 
w chwilowem usposobieniu Prusaków. Podają 
Francuzon rękę do zgody, urządzają zgroma
dzenia, celem pojednania się z Anglią, pochle
biają Austryi. Krzyżacka polityka nakazała im 
orzyczaić się i podleść, skoro nie mogą prze
skoczyć. Ale, jak się zdaje, tego rodząjn sztu
czki dyplomatyczne już dzisiaj nie przyniosą 
im oczekiwanego rezultatu. I Francya i Anglia 
zbyt dobrze oceniły politykę pruską, ażeby pójść 
na lep umizgów berlińskich — pozostaje chyba 
tylko Amtrya. Wpływy berlińskie są jeszcze 
dosyć oiine w Wiedniu.

(Telegr. „N. Rbformy“ z 16 stycznia.)

Algeciras. Pierwsze posiedzenie konferercyi 
marokańskiej odbędzie się d z i s i a j ,  o g o d z i 
ni e  3 po  p o ł u d n i u .

Waszyngton. W senacie senator Bak on za
protestował przeciw udziałowi Ameryki w kon
f e r e n c y i  m a r o k a ń s k i e j ,  bo nważa to 
za niepotrzebne.

Pogłoski i przypuszczenia.
Algeciras. Z wialń stron zapewniają, że na 

Konierencyi jedno z mocarstw zgłosi wniosek, 
aby obrady zagajono oświadczeniem co do u- 
stanowienia tasatiy „ o t w a r t y c h  d r z wi "  w 
Maroku, bo wszystkie mocarstwa zastąpione na 
konferencyi mają w Maroku interesy handlowe. 
Oświadczenie zasady „otwartych drzwi" z pe
wnością wszystkich zadowoln1' Zdaje się po
twierdzać, że Niemcy zrzekły się postawienia 
wnioskn o p o d z i a ł  M a r o k a  na strefy, w ce
lu wykonywania nadzora policyjnego, albowiem 
yniosek ten nie miałby widoków przejścia. Zda
je się. ze Niemcy sprzeciwią się wnioskowi, 
któryby dążył do objęcia władzy w Maroku 
przez Francję lub przez nich samych. Sądzą, 
że Niemcy mają zamiar zgłosić wniosek o neu
tralności Maroka Wniosek ten jednak nio ma 
widoków przyjęcia, oo mocarstwa, mtjące inte
resy na morzu SródZiemnem, zwłaszcza Fran
cya, sprzeciwiłyby się temu. U wszystkich de
legatów, znających stosunki marokańskie, pa
nuje jednomyślne przekonaniu, że przez konfe- 
rencyę, bez względu na jej wynik, sytuacja się 
polepszy. W kraju samym konferencya wywo
łała niezadowolenie, bo MaroLańczycy są nie
zadowoleni, że mocarstwa mięszają się do ich 
państwa.

Berlin „Łokal-Anzeiger" donosi i A l g e c i 

ras:  O prawdopodobnem trwanin konfereney; 
marokańskiej krążą n a j r o z m a i t s z e  pogło- 
s k i. ,rwierdzą, że konferencya do tygodnia 
s p e ł z n i e  na n i c z e m  i że przyjdzie do woj
ny lub konferencya przeciągnie się w nieskoń
czoność i ż a d n e g o  p o z y t y w n e g o  nie 
w y d a  r e z u l t a t u .

Madryt. Omawiając konferencję w Algeciras, 
oświadcza „Heraldo", źe solidarność party; so- 
cyalistycznych Niemiec, Angb i Francyi naj
lepszą jest gwarancją pokojn.

Rewolucya w Rosyi.
Znane już z depesz i z wczorajszych naszych 

wstępnych uwag enuncyacye W i 11 e g o, bro
niące zasady samodzierżawia, wywołmy wielkie 
oburzenie także w umiarkowanej prasie rosyj
skiej. Nawet wrogo dla rewolucyjnego rnchn 
usposobiona „Nowoje Wremia", takiemi opatru
je je uwagami:

„Oświadczenie hr. Wittego, gdyby było zro
bione urzędownie i z wysokości, mającej zna
czenie powagi, mogłoby wywołać r o z p a c z  
Rusyi i oburzenie Europy. Zaledwie świat cały 
potępił bant moskiewski i wszeebrosyjski - 
dla jągo bezsensowności me moża nazwać go 
nawet rewolncyą — gdy słowa hr Wittego 
jakby z umysłu nadają nu p e w i e n  sens.  
W istocie rzeczy, ieżeli i. Bosy a przeszła o i  sa
modzierżawia do parlamentaryzmu, to rewolu- 
cya była bezmyślną i występną, albowiem wy
stępowała przeciwko jnż nadanym swobodom. 
Lece jeżeli niema żadnego ograniczenia samo
dzierżawia. jeżeli dziś swobody dano narodowi, 
a j u t r o  mo ż n a  j e  o d j ą ć ? , .  Nun się zdaje, 
że oświadczenia hr. Wittego, pomimo całej stra
sznej jego treści, nie należy brać za wyraz 
woli najwyższej. Jestto tylko zdanie samego 
hr. Wittego, nie przynoszące mu wcale zaszczy
tu i — nic więcej. Przed nami autentyczny 
głos cesarski: , manifest z dnia 30 październi
ka" — a tego autu żaden na świecie uczciwy 
sędzia nie będzie komentował w ten osobliwy 
sposób, jak to uczynił hr. Witte. W manifeście 
bez zastrzeżeń powiedziano: „Nadać narodowi 
niezachwiane podstawy wolności obywatelskiej 
na zasadzie istotnej nietykalności osoby, wol
ności sumienia, słowa, zgromadzeń i związków", 
dalej „postanowić, jak podstawę niezachwianą, 
żeby żadne prawo nie m ało mocy obowiązują
cej bez uchwały Dumy państwowej".

„Nowoje Wramia“ — a raczej znany jej 
współpracownik M e n s z i k o w ,  gdyż on jest 
autorem tych uwag, zwraca dalej uwagę na to, 
ze nawet według słów hr. Wittego car dal 
konstytucyę d o b r o w o l n i e  a me pod przy
musem. Takie akty d o b r e j w o l i  mają nawet 
w życiu prywatnem moc prawie obowiązującą. 
Czy podpis cara mn.ejsze ma mieć znaczenie 
niz podpis każdego z jego poddanych.

Co do nas, tz zaznaczyliśmy to już wczoraj, 
że w świetle tych enuncyacyi Wittego, wszyst
kie jego poprzeanie akty konstytucyjne spra
wiają wrażenie w s t r ę t n e j  k u m e d y i

Dziś podają depesze z Petersburga Dowe za
przeczenie tych rzekomych enuncyacyj Wittego, 
zapewne atoli nie znajdzie ono wiary w szer
szych kołach, gdyż ennucyacye owe zbyt dobi 
tnie zgadzały się z całe ł  postępowaniem rządu 
carskiearo, u zwłaszcza W i t t e g o .

Celom rekryjnym rru^jsŁ fię 7<Ub} gł«Sjć 
nadzwyczajny sobór ceikwi prawosławnej, któ
rego zwołanie car nakazał teraz osobnym re
skryptem do metropolity Antoniusza. O sobór 
taki dopominały się już ud roku liberał niejaze 
koła duchowieństwa prawosławnego Wówczas 
jednakże car bvł głuchy ia te żądania. W re
skrypcie powiedziano wprawdzie, że na soborze 
mają być p r z e p r o w a d z o n e  r e f o r m y ;  po 
świeżyc-i doświadczeniach z reformami polity- 
cznemi nie trudno się domyśleć, jakim duchem 
przejęte będą także te — „reformy" c e r k i e 
wne.

Buch rewolucyjny, pominąwszy powstanie w 
3} beryi. na Kaukazie i w Inflantach, oraz spo
radyczne zamachy lub zaburzenia w rozmaitych 
miastach, nio daje na razie silniejszych znaków 
życia Korespondent berlińskiego „Local-Anzei- 
gera‘ donosi z Moskwy, że tamtejszy kom.tet 
partyi socyalno-demokratycznej został rozwiąza
ny i mnsiał poniechać s wej agitatorskiej akcyi. 
Członkowie komitetu zmiszeni są chronić się 
nietylko przed pościgiem policji, ale i wście
kłością -obotiiikow, wywołaną ciągiem prokla
mowaniem strejków i zbyt pochopnem ogłosze
niem zbrojnego powstania. Wiadomość ta wy
maga jeszcze potwierdzenia i być może, że po
chodzi wprost ze źródła nrzęuowego.

Z Irkucka donoszą, że tamtejsi rewolucjoni
ści przy pomocy zbuntowanego wojska opanowali 
miasto i że z a s t r z e l i l i  w i c e g u b e r n a t o -  
ra i s z e f a  p o l i c y i .

(Telegramy „N. Reformy" z 16 stycznia.)

Z Warszawy.
Berlin. „Łocal Anzeiger" donosi z Warsza

wy. Generał-gubernator Skałłon wydał rozkaz, 
aby na wszystkich szyldach prócz polskich u- 
mieszczono także napisy rosyjskie.

Z&mach na naczelnika policyi.
Berlin. Z Petersburga donoszą, że w Włady

sławowie żydowski robotnik strzelił do okrę
gowego naczelnika policyi i ciężko go poranił 
Nadbiegł policjant i trzema strzałami zastrze 
l i ł  robotnika.

*
Urzędowe sprostowanie.

Petersburg (Pet. Ag. teł.) Kuk? dzienni
ków przypisało prezydentowi ministrów słowa, 
z których wynikałoby, że manifest z 30 pa
ździernika n ie  w p r o w a d z i ł  ż a d n e j  po
w a ż n e j  z m i a n y  do ustroją rządu w fiosyi 
oraz że zapowiedziane w manifeście swobody i 
przyznane Damie prawa n ie  ma j ą  b y ć  w 
z u p e ł n o ś c i  p r z e p r o w a d z o n e ,  a samo
dzierżawie, jak istniało przed manifestem, ma 
także i nadal istnieć po zebraniu się Dumy — 
Tego rodzaj n doniesienia dziennikarskie są j a- 
w n y m  f a ł s z e m  i me byłoby potrzebj za
przeczać im. gayby nie fakt, że bardzo je roz
powszechniono. Ze hr. Witte me mógł tego po
wiedzieć, wynika z tego, że mówiąc coś podo
bnego, ściągnąłby na siebie pode. rżenie, iż wą
tpi o niezachwianej woli cara. Tego rodzaj 
wątpliwość jest w y k l u c z o n ą  u k a ż d e g o  
w i e r n e g o  p o d d a n e g o  (No, nol Przyp. 
Red.), a tern bardziej u prezydenta ministrów.

Witte chory.
Petersburg. Stan zdrowia Wittego w osta

tnich dmach p o z o s t a w i a  w i e l e  do ży 
c z e n i a .  Witte jest bardzo zdeu erwowany i za
żywa wiele bromu.

Budżet państwa
Petersburg. Raport bndżetowj ministra skar

bu, Szipowa, oddziałał tutaj przygnębiająco 
swoją suchością i smutnemi danemi. W o j n a  
k o s z t o w a ł a  d w a  m i l i a r d y  r u b l i ,  a 
wydatki wojenne roku ubiegł}go i bieżącego 
trzeba będzfy pokrywać w przyszłości —  Bząd 
pokrywa deficyt przyszłem operacjami fin&n- 
sowemi, przeprowaazanemi za granicą. Których 
rezultat jest jeszcze wątpliwy. Raport pomija 
przyszłe zeDranle przedstawicieli narodowych, 
ponieważ n ie  w y m i e ń . a  ś r o d k ó w  na  Ko
s z t a  p r z y s z ł e j  r e p r e z e n t a c j i .

Dalsze zamknięcie szkol.
Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Rada ministe- 

ryalnh postanowiła, że wyższe zakłady nauko
we, których działalność obecnie jest zawieszo
ną, ma j ą  b y ć  z a m k n i ę t e  także podczas 
drugiego półrocza roku szkolnego 1905/6. W ra
zie, gdyby kierownictwa odnośnych zakładów 
oświadczyły się za wznowieniem nauki, decy
zja odnośna powziętą ma być przez radę mi- 
nisteryalnti

Werbunek.
Moskwą. „Związek 30 października" werbuje 

d u c h o w n y c h  w i e j s k i c h  na członków par
tyi, celem wyzyskania wpłvwu ich na parafie. 
Partya handlowo-przemyslowa energicznie po
ciąga do siebie robotników i służbę

Fabryka nabujdw.
Rostow nad Donem Odkryto totaj fabrynę 

patronów, w której znaleziono cały zapat go
towych patronow I 4 bomby.

Rewolucya na Kaukazie.
T yfll8. Armeńskie kobiety z Suszy wystoso

wały ao żony namiestnika telegraficzną prośbę 
o ochroaę Armeńczyków przeciw gwałtom Ta
tarów, oraz przed głodem.

Wzrost ruchu rewolucyjnego w okięgach 
Gorl i Duszet w gnbermi tyfliskiej spowodo
wał zaprowadzenie s t a n u  w o j e n n e g o  w 
tych okręgach. Scacye kolejowe aż do stacyi 
Gori obsadzone są przez wojsko. Oddziały woj
ska wyruszyły do Michajłowa i Borszolmu 
Obsadzenie ostatniej stacy. było koniecznem 
dla zabezpieczenia dowozu drzewa dla Tyflisa. 
F i l k a  s t a c y j  z b u r z y l i  c h ł o p i .  Tunelu 
Suran nie można przebyć, gdyż wpuszczono do 
niego z obu s t r o n  l o k o m o t y w y  b e z  o b 
s ł ugi .  Do Kntaisu.zbliża oię wojsko z trzech 
stron.

M i l e n ę  I  t e le j r a t e  

weauomotci „N. Reformy
z dnia 16 yiycznia.

Madryt. W senacie zgłoszony będzie wniosek 
o zaostrzenie przepisów karnych przeciw „w ro
gom  o j c z y z n y  i armi i " .

0 reformę wyborczą
Wiedeń. „N. Fr. Preuse" donosi, że Gautsch 

wezuał trzy grupy Izby panów do wysłania 
delegatów, w celu podjęcia rokowań o reformę 
Izby. Konferencya odbyć się ma 17 b. m.

Przt simnie na Węgrzech
Budapeszt. „Bnd. B ir la p “ donosi o akcyi po

jednawczej W e c k a r l e g o , ' ż e  przywódcy opo- 
zycyi awazsją jego projekr za niemożliwy do 
przyjęcia. „As Ojsag“ nważa za możliwe, że 
b ę d z i e  u t w o r z o n e  mi ni s t ers t wo  p rze j
ś c i o we .

Buoapeszt. Dziennisi węgierskie donoszą, że 
arcyksiąże Józef był już pięć razy u cesarza, 
aby i n f o r m o w a ć  go  o s y t u a c y i  na Wę 
g r z e c h .

Budapeszt. Katolicko-lndowy dziennik „Alko- 
tmany" zamieszcza artykuł, w Którym wywodzi, 
że ponieważ deiegacye me uchwaliły wspólnego 
budżetu, także w B o ś n i  i H e r c e g o w i n i e  
powstał stan „ex lei". Wskutek tego mieszkań
cy tych krajów n ie  są z o b o w i ą z a n i  pla-  
c i ć p o d a t k ó w .

0 unię clową.
Wi den. „FremdenMatt" donosi, że dziś od

być się ma wspólna aonfereneya ministeryalna 
w cela określenia dalszego postępowan.a Au- 
stro-Węgier wobec unii c ł o w e j  s e r b s k o -  
b u ł g a r s k i e j .

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donos: że w mini
sterstwie spraw zagranicznych w Wiedniu pa
nuje obecnie p o j e d n a w c z e  u s p o s o b i e 
ni e  w o b e c  Se r b i i .

Unia Kolejowa.
Wiedeń Fr. Presse" donosi, że między 

S e r b i ą  a B u ł g a r y ą  wejść ma w życie 
ani a  k o l e j o w  a.

Przed wyborem prezydenta.
Paryż. Dziennik „Ranical" oblicza przypusz

czalne głosy, jakie padną na poszczególnych 
kandyd*tów przy w y b o r z e  p r e z y d e n t a  
r e p u b l i k i .  Wedle tego obliczenia z 845 
członków kongresu, 430 głosować będzie na 
F a 11 i ó r e s a, 385 na Do n me r a ,  30 głosów 
będzie rozstrzelonycn. Gdyby Fallióres otrzy
mał istotnie 430 głosów, zostałby wybrany już 
przy pierwszem głosowaniu.

Przyjaźń angielskt-niemiecka.
Berlin. Wczoraj wieczór odbył się banki e t ,  

urządzony staraniem berlińskiej Izby h a n d l o 
w o - b a n k  owe j .  Bankiet był poważną mani 
festacyą przyiaznych stosunków m i ę d z y  A. a- 
g l i ą  a Ni e mc a mi .  — Wz;ęli w nim udział 
przedstawiciele niemieckiej Izby handlowej, 
kilkn ministrów, prezvdenc’ pailamentu, am
b a s a d o r  a n g i e l s k i ,  bi kup z Sutwarku, 
wiceprezydent angielskiej Izby hanulowej. Wy
głoszono wiele toastów na temat s e r d e c z n o 
ś c i  s t o s u n k ó w  a n g i e l s k o  - n i em i e- 
c k ■ c h. A-ubasador angielski dał wyraz na- 
d z i e i ,  że p r z y j a ź ń  A n g l i i  z i n n e mi  
m o c a r s t w a m i  nie stanowi przeszkody dla 
przyjaznych stosunków Angli z R.emcami. —

Mówca zaprzeczył, jakoby interes? handlowe 
Niemiec sprzeciwiały się interesom Anglii.

Wybory w Anglii.
Londyn. Wybory do Izby niższej dały dotąd 

następujący rezultat: W y b r a n o  99 liberałów, 
w tern 14 członków partyi robotniczej i 29 o 
nionistów Ministeryalni kandydaci zdobyli do
tąd 60 mandatów, robotnicy 11. Były minister 
Iiong przepadł w Bristolu

Londyn. Do wczoraj godziny 11 w nocy wy
brano 78 deputowanych l i b e r a l n y c h ,  wli
czając w to zastępców robotniczych, oraz 24 
nnionistów. Partya minioteryalua zyskała 42 
mandatów.

Trzęsienie ziemi.
Berno (na Morawach). Wczoraj o godzinie 4 

rano zauważono tu znów dw a w s t r z ą ś n i e -  
ni a z i emi .

Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że dziś, o 
godzinie 3 mm, 57 rano dało się uczuć trzę
sienie ziemi na przedmieściu H etzmg. Również 
aparaty siacyi meteorologicznej były niespo
kojne.

OupowidńzialBy rad&ktar i w yd aw ca ;

M i c s h f t l  ^ I o x . o p u l H i k j i .

«  A D E S Ł i  m
(A rtyku ły w tym  dziale nie poch odną  od 

redakcyi..

Anna Rosenberg 
J&kób Goldberg

zaręczeni
Katowice. Poagorze.

bE7,°LATNIE otrzym a każdy
„Rocznik finansowy na rok 1906“

nlezbęuny dis poslauaC7y papierów warto 
ś c !o * y ch  I losow, kto nadesle prenumera
tę całoroczną 3 K 60 hal., lub półroczną 
1 K 80 hal. na fiazetę Losowań i Han- 
dinwą „Merkury". A d r e s :  AIministracya 

Merkurego", Kraków, Rynek gł., 5.
JWłfH

Dla unlknlenla pomyłek przy kupowaniu na
turalnej wody mineralnej „KÓNIGL SE l TERS"
z królewskiego mineralnego zdroju w Nieder- 
selters. N&jdawi lejsza i najsłynniejsza woaa 
stołowa i zdrowotna Port najściślejszym dozo
rem królewskiego państwowego rządr w czysto 
naturalnym stanie napołmana. Trzeba dobrze 
nważać na nazwę , KONIGL. SELTERS", gayż 
tylko ta wodr, która ma tę od dawna znaną 
nazwę, jest napełniana i wysyłani, w czysto 
naturalnym stanie i jedynie ona posiada od da
wna znaną siłę leczniczą w wypadkach nieżytu 
błon i przewodów oddechowych, w stanach go
rączkowych i chorobie płuc. 4*8  1

Kanceiaryai adwokacka

Dra Kazfmiirza Smolarskiego
przeniesioną została na ulicę Sławkowską, 10,

I piętro (naprzeciw Grand Hotelu).

Zakopane. „u £ra? n »“
3tara Polana, I. 2. Pokoje słoneczne, z utrzy

maniem lub bez. Ceny przystępne.

Kursa telbgrafic^iitf.
..esss, 16 styozniu.

zmutayzokwo szkitóu  biedySowagd 672 25. 
Łireyz w «iw «k l*ao  t\ jil i, odj , ? »o * V  A U n  
itsglobznr 82S‘7ń Akoye Dnlonte*nv 664 2& Lieyt
ńRn4®rfeanlr *41 60 i k o j" BsnkreveLii~ 663 60 Aks»*
-iodenoiortH !C8rv—  Ako^e Gztfcyjzkiejp Bzńscu ,t*.
auego 584 -  . Akoy* kniei państwowych 667-95. Akoj,

kalet poiadn‘ęwoj 120 2i> Ako] e kolor aioeiual 448 — . 
A io j i  kolei ruuoaaej 6690, — Akcyi, kolei oiwułsnwie- 
kie 588 —. Akoyr alyluy 526 75. Azoye Rit ■ Marairi 

58S 60 i  kaye Vizsk!ega row»rzyztw« JcIMRugL' 9588 ■— 
akoy* fz to jk i  Wioe 662'—. Aeoye Tnreette tytoniowi 
358 —. Akoyi Sziioyizklego o.sryeokiegi Tow złiyttt.s 
u f t  twego 6c*5*— , Oblifc»iye węgierski Kdt mi i^ayjŁi 
96 6 Raut* az jow z  100 —. Reuiz koronowa sustryaefei 
100-15. Renir koronowa wsgierzkz 96-30 56 1. Liz j
rew u *yztWŁ kredytowego RemzldeL y ̂ '15 4c/ ( I-łtsy 
Bauku blyoteoioego 98*65 4 Li st /  Bsiikn hipeti
suego ICO 80 6°/. Listy Ber' rr hiyoteoaneg.ł 111*75,

*•/, Listy il. ik krainwezr 99 25 4 V /r  Llzty B u k i 
krnjowogo 101-60 6 komunalne obilgacye Banka t e
jowegn — . «*;, galicyjskie okiiguye pFoyfumjyjsi
łitr-85 4V, galicyjski poi-ozka krr -w* z 1898» 99-85 
:4°/» Poiyoska m i i  Lwów* 98 -  Lizy ^ le e t it  1J7 50. 
Marai 117-63 Ruble S50 2S 

Cukier spokojny 18-75— 18 85 (20-00—20 10). Spirytus 
idzie w góię_B7 40— 37-80. Nt*t» n eimieniaus 

UzDosobienie: Sandlowo-polityczny konflikt, ze Strbię 
i ocenianie dywidendy kredytów na 28 koron wywiera
ły nacisk. W  końcu usposoO-enie na bndapesEteńnnie ku
pni poprawione. W  końcu łącznie ni Berlin bez ochoty.

Cernlk kzby nanaiowaj i przemysłowej 
w Krakowie

l 16 stycznia ig wt, z w jtoradnieJ
I, Wzlrty. płacą żądają

Ruble papier., wr . . . . . . . . .  250 25 C61 £5 
Mark] niemieckie 117 25 IW  75
Branki p a p ie ro w e ........................... j6 4C 9o 67
Lwudzteetofrankowzl w «łooi* . . 19 12 19 20

II. Llzty zastawzz.
4*/# Liztj zastawne pren. Banku Lipot. 111 25 lis. a*
41/,*/, Listy zaztawue Banku nipot. - • 1<X' 4u 101 40
4•/, „ „ „ „ 98 60 99 26
4 Llzty zastawne Banku krajoweg- 101 — 104 — 
4*/, „ „ „ -  »  7&
6*/. Llzty zazt. gal Tow k ed. zlei -ieok 99 2 6 --------
4*/, „ .  ,  „ .  » 4l-ieto. 91 25 -  ■
4 %  .  .  „ „ ,  » 56-leti 9b 75 *9 75

Ili, OWIfltoye I petyozk'
4"/, Galloyiikle obligacje loropinaoyjUu . 99 25 100 21
4'/„ Poł-nsk* krajowa s r. 1893 , 39 -  99 80
* ‘ /o “ Cżyczki miazta Lwowa . . .  97 50 98 CO
4 t miast L w o w a  i OO 25 101 25
4*L Dbligaeye koruuzlne Banko k »a j.. -------- --------------
5‘/,*/, . » , „ . 101 — 102 -  
4*/, „ kolejowe ................  99 — 99 60

IV. L * z y.
L o»j miasta Krakowa 92 50 99 60

V. Akzye.
Akcje Banko hipotecznego we 1 wowie 551 — 569 — 

„ „ Gal dla h i p. w Krak. — — —
,  .  Lwów-C*ernlowo»-Jaszy . 58' — 584 -
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p a n ie n k a
x ukończoną 3 kl. wj. działową, poszukuje ja- 
zlegikolwiei: zajęcia biurowego lab przy kanie. 
Zgi izenia pod lit. H. K. pis., rest. Podgórze. 

436

Zdoray a ł a t a i i  "
zyki staroiyme i niemiecki 

Zgłoszenia pcd 4rtZ przyjmuje idministra- 
„Nowej Re'ormy“ . 432 1 3

Poszukuje si§ spómika
matolika, FoUka, z Lapitałen od 3000 do 8Q0© 
koron. Z uzdolnieniem kupieokiem na rier- 
wszeństwo Dzienn”  zarobeK 40 do 60 koron.

Zgłoszenia pod poste restante
K raU O w . 464 1 3

Ważne dla fachowców.
Młyn i tracz wodny w oko'icy le
sistej, przy stacyi Kolejowej, oraz 
6 morgów gruntu zaraz <t© w y 
d z i e r ż a w  l e n i a .  Zgłoszer” a do 
Adnnmstracyi rN Retormy“ mię
dzy 2— 4 po południu. 460 i o

Łazienka
pokojowa z ais. iwitem urządzeniem mało uży
wana, tanio do sprzedania. Ul. św. 4,nn\ 3, III. 

463 1 3

im n m m  m i m

P A L A R N I A  K A W Y

Kr,,u>w»k« poleca  częściow o 
i hurtownie 

wyborowe garunki

Kawy palonej
najnowszym 

/  i najlepszym  spo* 
sobem  za pom ocą

k r a k ó w  P° ccnach
najniższych.

W. JAWORNICKI-
984 10 0

Lekcyi rachunkowości
ugólnej, państwowej i kupieckiej udziela egza
minowany w tym kierunku nauczyciel ikoły 
wydziałowej. Korzystny re.uitat zapewniony 
Wiadomość: Bracka 1, III p., na prawo od 
12— 1 runo 1 od 4—a po poł. 440 1 6

Zygmunt Lamensdorf
Fryzy er 182 12 24

przy ul. S ła w k o w s k ie j ,  obok Grand Hotelu.
poleca swój salon dla parów. Wyrób 

sztucznych włosów Czesanie pat.

P L a la  R y b n a
v  Krakowie, na Małym Bynkn,

poleca na bieżący tydz!eń z najświeższego
transportu i najtaniej, jakoteż wysył- taran 

nie -pakowane ua prowincyę :.a zaliczką
B y b y  n o r a k le  jak Łapacze drobne i wiel

kie, aiedzL świeże i Fiąderki do smażenie 
Kanliony, Okunie i Łososie, pcrcyowe Sole 
1 Turboty w różnych wielkościaoh.

K y b y  r s e o z n e  iimrażaLe iży w » jak Szozu- 
r ski, Karpie, Sandaoze i Łososie rzeczne.

R y b y  w ę d z o n e  jak Szproty, Biklingi Śle 
dzie zwykłe i łososiowe Węgorze, Sygi ro
syjskie Wyzinę, Łososie morskie w Kawał
kach i rzerzn. różowe do kanapek (3 ct. 
dkgr.).

b a r d y n k l  i  it ta ry n a ty  puszkowe w najli
czniejszym wyborze.

S l e i z l e  twykłe pocztowi i różnorodne ma
rynowane,

F a s t y  angielskie jak SarJoluwa, Hakowa, 
Homarowa, Łososiowa, z dziczyzny i ostra 
i  la diable

M a jo n e a y  wyDmlenite i słoikach — P l 
a g ia ty  w puszkach.

Kupuje i sprzedaje ładnie tuozony d r ó b  1 
K z lo z y z n e  466

Cyrk ]6sł dobrze ogrzewany!

C Y R K
t ł a r r a s a n i 474

We środę dnia 17 stycznia 1906
2  Wielkie f \

PRZEDSTAWIENIA L
0 g. 4 pop. i o g 8 wieczorem.

Na obydwóch przedstawieniach 
W ie lk a

Konkurencja zapaśnikom
Na popołudniow. przedstawienia walczy: 
Clorento przeciw Pirrat de Colosse 
Nlessmann przeć iw Jankowskiemu.

Wieczorem o godzinie 8 
Bieńkowski przeciw Ettingerowi, 

Ali Kali Jgly (z Turkiestanu) 
przeć,w Janko (ze Szwajcaryi), 

Lurich przeciw Oanzingerowi.
Walka rewanże wa na żądanie Danzingera 

Początek zapasów o godzinie 10.
Cery ti.ejsc na przedstawienie we śro- 

ję  dnia 17 styczr1* .906 o godzinie 8 
wieczorem: Krzesło w loży 6 K, miejsce 
numirowane 3 K. I miejsc- 2 K, II 
miejsce K 1-50, galerya 80 hal

uwaga. Bieńkowski zobowiązuje ni j
1 okonać Wftystkich iwyoh przeciwni
ków w 20 minutach, w przeciwnym ra
zie zapłaci przeoiwnikowi 300 noron

Cours complet
de langue et de litterature i r a n c a l s e s  

par deux institatrices dipldmees. 
S'adrensei 10 rne Ernpnicza, Ier ótage. 

457 1 5

Wielki lokal
narożny, frontowy, parterowy „biadający się 
ze sklepn o dwóch »-ystawach, wie.kiej sali 
i 7min ublkacyj, d o  w y n a ję c ia  w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecka 21. 475 1 6

Poszukuje się
od 1 lutego dwóch pokoi umeblowanych z opa
łem i usłngą. PoŻE.danem byłoby niedaleko 
centrum miasta. Zgłoszenia (listy! przyjmuje 
Administr. „N Reformy” pod 468 468 1 3

Do handlu towarów 
kolonialnych i win

J. MICHNIKA
w  Bochn i

przyjętym z o s t a ń s t a r s z y  p o 
m o c n i k  z debrami poleceniami 
równien u c z e ń  do praktyki z u- 
kończoną II klasą gimn. lub realną.

421 3 3

od 1 kwietnia b. r. róg ul. Szpi
talnej i św. Marka Nr 23 (gdzie 
jest obecnie skład mebli) s k l e p  
n a r o ż n y  róg ulicy Szpitalnej i 
św. Marka, 1  s k l e p  od ul. św. 
Marka, d u ż y  s k ł a d  i na I-szem 
piętrze 2  p o k o j e  i  k i i c l i n i a .

4V8 2 2

Miód pszczelny patokę, Doz żadnyon 
domie- eż. .ysyła w blaszauzar h po 5 „g, i  pa
siek r.ao.aych już z opłatą poozty .a b koron. 
M iń H  n i ł n i i ’ w “zki«nych gąsiorkach po 
m  UU jJI I H j  6 kg. również z opł. :ą po- 
uty ca e kc-on. Zt-ząd Dóbr ziemskich Zy nunta 
Liiytaklrge w Siemlkawoaoh, poczta Silnikowce.

180 30

Konkurs.
*  Przy izr. konc. szkole prywatnej z ję
zykiem wykładowym polskim i niemie
ckim w Zabłocin ad Żywiec jest do 
obsadeenia p o s a d a  egzaminowanego 
n a u c z y c i e l a  względnie n a u c z y *  
d e l k l  z dniem 1 marca b. r Posa
da nadaną będzie prowizoryczni i na 
rok, po upływie którego w razie za- 
dawalniającej służby nastąpi stabiliza- 
cya. Pensya roczna wynosi 1200 K 
Prócz tego unormowane są 4 piąciole 
cia po 100 i\

Podania należycie udokumentowane 
należy wnosić na ręce podpisanego naj
dalej do 8 lutego b. r. 469 l 2 

M . Schwarz,
Prezes izr. gminy wyznaniowej.

L. CI E. XIII 2020,5. 257 3 3

W '  t a n i n !  Ł  f r y * y e r ,O U  o l a l l l O J  K r r f ó w  u l. B i t w i k ł
L 31, poleca karty abonamentowe na goienie 
pu 1 złr., na guleuie z czesaniem włosów po 
1 złr. 50 ct. Zakład prawdziwie higeuicznie 
czysto utrzymany. 256 6 0

2 korony pół kilo cukrów
poleca

ADAM PIASECO
Długa 10, Floryańska2, Hotel Drezdeński, 

Kraków. 124 ?5 o

W I L L A
piętrową z piecami, meblami, wodocią
giem i ogrodem, do sprzedania zaraz 
w Wiśle, przez Ustroń, $lą»k a astr. 
Bliższe szczegóły tamże Helena Kieł- 

czewska, 198 12 12

70.000 koron
do umieszczenia na hipotekę, całkowicie lab 
częściowe. Wiadomość kancelaryi adw. Dra 
Sohmlndllnga w Krakowie, Rynek główny 32, 

linia C—L 374 3 5

Edyto licytacyjny.
Na żądanie Charlotty Drobnerowej 

w Krakowie, odbędzie się <!nla 9  lu 
tego 1 9 0 6  o godzinie 9  przed  
południem  w sądzie niżej wymienio
nym, w sa'i rozpraw Nr I nl. św. Ja 
na 22, parter, licytaoya realności pod 
lk. 108 Dz. VI, w Krakuwte położonej, 
Lwh. 1188 księgi grnnt. gminy Kra
ków objętej, Matyldy Preinl i spólni 
ków własnej, składającej się z kamie 
nicy jednopiętrowej przy nl. Rakowi
ckiej 1. or. 5 i ogrodu warzywnego 
przy tej kamienicy położonego wraz 
z przynależuuściami, składającemi się 
z tablicy ze spisem lokaiorów i żela
znego wózka na śmieci.

Nieruchomość wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną nc 32.615 koron 
35 hal., przynależności zas na 52 kor.

Najniższa cena wynosi 17.1u8 koron 
68 hal.; poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wy
ciąg tabularny wyciąg katastralny, pro
tokoły ocenienia 1 t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie mżej wy
mienionym, w biurze Nr 48, nl. św. 
-Tana J. 22

Takie prawa, wobec których mniej
sza licytacya byłaby niedopnszczalną, 
należy zgłosić do sądu n tj później przy 
wyznaczonym terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, 
bądź obecnie jnż istnieją, bąaź w tokn 
postępowania licytacyjnego powstaną, 
zawiadamiane będą o dalszych wyda
rzeniach tegu postępowania jedynie 
przez przybicie na tablicy sądowej, 
teśli nie mieszkają w okręgu sądu ni
żej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocniku do doręczeń w sie
dzibie Sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Oddział XIII,

dnia, 14 grudnia 1905 r.

kto chrc pić doskonałą i bardzo pożywną kawę. niechaj używa

.I^awy zdrow ia
która zmieszana z V* częścią kawy ziarnistej, zadowolni nawet najwybre
dniejszych smakoszy.

Osobom wątłym, niedotrewnyn i dzieciom należy podawać

9 9 K a i F r ę  z d r o w i a ^
bez dodatku ziarnistej. ges 6 o

1 kg. k o sz tu je  ty lk o  8 0  ot., o ż y li  1 kor. 6 0  hal.

Wino szampańskie

u z n a n e  w  c a ł e ]  F r a n c j i ,  j a k o  n a j l e p s z y  l e k k i  s z a m p a n ,  

p o w s z e c h n i e  p o d a w a n e  n a  p r z y j ę c i a c h  d w o r ó w  p a 

n u ją c y c h .

S k ł a d  G ł ó w n y :  G l * a n d *  H o t e l  

M ń L  P u h Ó B T o *

Butelka 8 koron. 181 6 10

.'Największy postęp teraźniejszości!
Niezbędnym w pralni. jest słynny Niezbędnym w kuchni.

praniato/n/

A \ t V

Prawazlwy tylko z ym znakiem ochronnymi Prawdziwy tylko z tym znakiem ochronnymi
Dograć można w skłaaac aptecznych i handlach kolonialnych, w apiekaon 1 handlach mydła. 

H u rto w n ie  a p r a i  l i j  X>. M in io  a w  W le A n lu . X., M ó lk e rb a a te i 8 .
293 4 50

o o o © o e © e © o e o e o G o o © o © o © s o G O G ę
D la  s z u k a ją c y c h  a p o k o jn  I o d p o c z y n k u  d o  p o le c e n ia  

p o b y ł  u  m ie js c u  k llm a ty e z n e m

1STERZING w TYROLU
( > H o t e l  N tiittcr u rz ą d z o n y  p o d fu g  n a jn o w s z y c h  w y  ma*
([) g a ń .  W  zimie aż do połowy czerwca ceny mieszkania i pensyi zna- 
#5\ cznie zniżone. Bliższych wiadomości udzieli D r  H e d . P iw o c k l

W  S i e r z t n g .  385 3 3 A
/Kr\ /"V /N /*N /N / N A / N/N /N r v /Nv V W w V V V v v w  w  s7 X 7 ś / \7W n7 v W v

O t o a  do Mlodziei; w M o w ie .
Wydał inżynier Zygmunt Zieliński. 

Do nabycia w księgarniach.
Cena 10 ha? iss 24 95

Ucznia
do praktyki albo wolontarynsza poszu
kuje natychmiast Zakład repr. artyst 
,,£ o r .,a * ’ w Krakowie, ul. św. Krzy

ża 7. 444 2 3

Lekcy) tańccw
udzielam jak lat poprzednich

Józefa Ekerowa
M e t y  R y n e k  1.

136 1 0

Znakomita

Kabata z wieżą

L i o s y  t u r e c k i e
są terbu nujtuńhzeml i w girę Iść mogąoemi lobami.

IaO iy tui c o k ie  mają 6 ciągniku na rok, dnia 1 lntego, 1 kwietnia, 1 czerwca, 1 sierpnia,
1 października, 1 grudnia, o 6 głównych wygranych po 600.000 franków, 3 głównych wy

granych po 800.000 franków i licznych wielkioh wygranych.
L o s y  tu r e o k ie  dają nawet przy .rylozowanin na najmniejszą kwotę znaczny xy»k, który

wym si netto 240 franków =  222 K.
L o s y  tu re o k ie  są przeto b rdzo polecenia godne do kapną.

Sprzedaję losy tureckie za gotówkę podług dziennego korsn lnb też 
1 Iob turecki na raty miesięczne po 6— 8 K,
5 losów tnreokieb „ .  „ „ 30— 40 K,

25 losów tnreckich „ _ „ „ „ 150—2CO K.
Niepodzielne prawo gry na podstawie podłng przepisów wystawionego dokumentu na

bycia zaraz po złożeniu pierwszej raty.
Ceny ustanawiam stosownie do każdoozesnego kursu najniższe i podaję oferty chętnie 

xa darmo. 382 2 5

S S d u r t r s a t i P d  U r b a n l
Doa bankowy, Berno (Morawskie), Wielki P.sc 2 3 —25 ( w domu własnym),

Bok założenia 1869. Roi założenia 1669.
Rietelnyrb at kłyoh peśredi ików potrxebujv wszędaie. — Cenv niski, — Dobra prowizya.

| I f a j w l ę k s s ;  Z a k l c d  p w g r z e b o t y j

J T  M M  1 & & Z  C  r  A  M -
Główny »k**d 5 fabryka .lumieu przy ml. ów Ts.muif.an 1. 4 (tuż przy Placn &xoxe- 

pai ifclm). Telefon Nr 331. -  Fiiia n l. H o p e r s l k a  I. 8.
Za taJ nrządia pogrzeby dla vsiystkJe stanów, załatw ., sam wszystkie for

malności, uobylajao pozostałej rodzin ę wszelkie trudy. Również podejmuje się prze
wozu z rłok do wszystkich krajów Europy.

Ra iądas'e  jp u ta  w rataon adc ‘ t. snych.
"osiadając własne kataknuDy, castępnje miejsca pojedyncze na wiciine czasy, 

tndaie pr«yjmuję zwłoki do ty-uozasowogo prz«ch«wani» za miernym czynszem mio 
dęoznym,

8 W J . 8 A :  Niektórzy z przedsięoioroów ki-oanwzkicb ogłaszają, Iz majs włazny 
wyról trumkn, co jest niozgodne z prawdą, gdyż r.aden z niob nie ma fachowego 
wykaztałoeiua. a temsammn i trumien wyrabiać mn nic wolno, a tylko ja jeden jako 
Laajiter itolars&i, prawo to mam 1 fakt/osnlc. trnmnj- wyrabiam. 85 96 0

fJa
''s '-=ł

r 4 S H Um l
i •%

do nabycia 
w 129 miastach 

i miasteczkach 
w kraju.

Z miejscowości, 
gdzie jej niema, 

zgłaszać się 
wprosi do firmy

S Z A R S & I  
i SYN

w KRAKOWIE.
Rok założenia 1853. 118 80 o

w  K r a k o w i e  (Rynek główny) 
sale na bale, zabawy i zebrania to
warzyskie, większe lub mniejsze d o  
w y n a j ę c ia .  Światło elektryczne,

219 9 10

Z a k ła d

dla leczema chorób kobiecych
pod kierunkiem

Dra Cerchy i Dra Piotrowskiego
B ra k ó w , Podwale 12.

l.eczy wszelkie cierpienia kobiece, zwłaszcza 
przewlekłe, nadmierne otłaszozeuic orzaoha, 
chroniczne zaparcie stolca. — Leczenie gorą- 
lem powieliłem, długotrwało gorące irygacye, 
dłużenie na równi poohyłej t równoczesnem 
obciążeniem zewnętrznem i w iwnętrznem, mię- 
sienie mechaniczne, gimnastyka lecznicza, mię- 
lienie elektryczne, galwanizacya, faradyzaeya, 
elektroliza, kataforeza, kanstyka — Zakład 
i ‘ w-vrty od 8—12 i 4—6, prowadaunY tylko 

przez '.okarzy 194 14 ’ 6
_____________________ :__________________ t-. .

R e a l n o ś ć  w  Z a t o r z e
składająca się z domu parterowego, murowa
nego w r. 1902 (i2  lat wolnego od podatku), 

trzech obszernych pokojach, knobni, sieni 
piwnioy, oraz z nowej stajni na 2 konie 

(krowy), nierogaciznę, komórki at węgle (drze
wo), szopy na wózek tudzież z grodu owoco
wego- w bardzo łudcem położenia, 10 ininnt 
do sracyi kolejowej, jest do sprz Janla. Zgło
szenia pod 396 piayjm Adm. „N. Reformy” . 

3Hh 2 5

Lekcyj języka angielskiego
1 u iu m ieok leg  u (t:.n- jrsacya i gramatyka) 

udziela młida osoba. Ceny przystępno. 
Czysta 5, parter na lewo 295 4 6

Wina w ęg ie rce
znane ze swej dobroci:, przeważnie 

z własnych winnic poieca magazyn
Juliusaa Grossego

w Krakowie, Rynek 34.
111 31 0

Droguerya w Żywcu
poszukuje p u t y n o  w a n e g o  

p o m o o n i K a .  431 3 4

5000 mtr. kubicznych
i więcej drzewa bnkoweg), okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. — Wiadomość: St. Krzeptowski, 
G. Sianek. Zakopane. 208 15 30

Potrzebna-

pnwiy.ł
służąca, znająca pr 'sowanie i napra 
w.anm bielizny —  wogóle Liegła 
w zajęciich domowych. Wiadomość 
w Administracji „N. Reformy“ .

340 6 o

l /| | P | F  aptekę za gotówkę zobro- 
I ^ U r i Ł  tem 30 do 60 tysięcy koron. 
Zgłoszenia W . A . 7L. poste restante 
T u r n ó w .  383 3 3

#?> V' I

B a l n o d c r J a h r d  
Pifomary^zne łablełki do rnycia I do 

Kap'eli. w odzie nader
pczyjemn^ i łfwała woń. od Aw ieiają 

i wyg-iadZdja SKórę
C cna- s 1'60.

Wyrób i gfowny Skł ad

A ptek a  For. G ra le w sk ie  (jo

w K r a k ó w . e .
Wyątrzej&i  się  na i la a ow r idu /

186 16 50

K o n iu u rs .

Żołądki cielące
knpnje i prosi o oferty 459 

L U D W I K  W O L F F  
Wrocław, Frledr. Carietr. 31.

L. 14728 5. 46'! ł 8

Obwit-ęzczeniti.
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

dostHwy dla Sądu powiatowego w Ż m i- 
g r o d z i e  sprzętów kancelaryjnych 
wchodzących w zakres robót stolarskich 
rozpisuje się publiczną licytacyę w dro
dze ofert, które w opieczętowanej ko
percie wraz z podaniem mają być wnie
sione do Prezydynm Sądu krajowego 
wyższego w Krakowie w terminie do 
12 lutego 19 0 ń .

Cena kosztorysowa wynosi 2353 K.
Szczegółowe wykazy sprzętów, wzory 

tychże i bliższe warunki dostawy mo
żna przejrzeć w Dyrekcyi kancelaryi 
Sądu krajowego wyższego w Krakowie, 
w kancelaryi Prezydynm Sądn obwo
dowego w Jaśle i w Sądzie powiato
wym w Żmigrodzie.
Prezydyum Sądu krajowbgo wyższego.

Kraków, dnia 11 stycznia 1906.

Zarząd krajowej szkoły «nkieuui(^-j 
w_iiazszawie oboK Łrócuta, poszuwu. a 
pom ocn ika kancelaryjnego, ma
jącego być równocześnio nanczvcielem 
stylistyki i bucbaiteryi przemysłowej.

wymagana biegła znajomość koros- 
poedencyi w języku polskim i niemie
ckim, oraz buchalteryi

Do podania dołączyć należy:
1. metrykę chrztu,
2. świadectwo moralności
3. curriculum yitae.
4. świadectwa odbytych stndyów, ewen

tualnie praktyki.
Warunki: płaca roczna 1200 koron 

i mieszkanie (1 pokój).
Własnoręcznie pisane podania wnosić 

należy najpóźniej do S I a ty c* n i*  
1 9 0 0  r. 470
Zarząd krajowej szkoły sukiennlozej 

w Rakszawie obok Łańcuta.

F »

S ł a b o ś ć  m ę a k ą
skutki iizczególn. tajnych grzechów mło
dości, uraz innycb nadużyć niszoząoyoL 
zdrowie, lak pewnie ł trwale je usunąć, 
Doncza jodynie w licznych wydaniach 
61 rozpowszechniona książka. 90 36 

D r > a  R e t a u ’ a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiąoe znalazło w m e' objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem knraoyi w tej 
książce zaleconej odzy«k J o  znpełuą swą 
siłę męską. Za nade«łani«m nalezytośol, 
otrzyma się książkę w koyeru* f ra n o o  
przez V  e r la g s -M a §  ax ln  8 ,  F . B ie rn y  
w  L ip sk u . Nenmarkt 21.

W  K r a k o w ie  ma ua składzie księ
garnia J . M . H lm m e lb la u i.

K. Zie inski
optyi i meclianik, Kruków, A-B 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną.

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z Prowincyi wysyła
odwrotną pocztą. 156 15 o

^osiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na okn- 
larv lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

Nawet zdrowa matka,
Z [ mkarni Literackiej w Kraków ie. nl. JiigiaUońska ] O

dobra karmicielka, właściwie postąpi, gdy od czasu do czasu zam ast mleka z piersi da dziecku zupy z m ą c z k i  G u r g u la .  P.zez 
to wzmocni swe siły i swój stan zdrowia poprawi. Przejście karmienia dziecka z pokarmu matki na mączkę Gurgula odbywa się pra

widłowo z wyłączeniem wszelkiego niebi rpieczeństwa. Przepis użycia dołączony do każdej puszki. 149 3 lo
~ Rządca drukarń' L . K . Gćraki.


